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wychodzi codzie, nie o godzinie 2 po południu

C e n y  o g ło s ze ń  
z a  1 w ie r s z  m i li m e t r o w y :

Z w y k łe  15 gr.
Nadesłane » . . 35 „ 
t*o kronice . . . 45 „ 
Na 1-sze.i stronie 50 „ 
Dro one od siowa 7 ,

Ukłaa tabelaryczny 
o 50'J/o droższy.

Zklączniki wedle umowy.

Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią m ropę

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ I.—WollzeUe’6.

Pochód mężów i  pod hełmu stalowego
na zdobycie Berlina.
K raków, 9 m aja.

(j.) A jed n ak  p. Teodor V o lff miał 
słuszność, kiedy w oryai.ie dem okra­
tycznym  „IJerliner T ag eb la t t"  ogłosił 
pod  złośliwym ty tu łem  „Zdobyć,o Berli- 
n a “ a r ty k u ł ,  w k tó rym  bardzo lekcewa­
żąco oszacował siły btałiłhelmu i k p ią ­
co om awiał jego zam,a,r... zdobycia ller- 
l:na. Oto co nap isa ł  w ybitny  ten pub li­
cys ta  n owym ar ty  kule, k tó ry  pojawił 
się w niedzielę rano i z pewnością p rzy ­
czynił się niet.ylko do uspokojenia  
m ieszkańców B erlina, ale n aw e t  do w y ­
wołania u w szystkich  dobrego humoru.

„ P a n  Seldte — pisze tedy  w spom nia­
n y  p u h liey s ta  — fa b ry k a n t  per fu m , wo­
d y  sellorskiej, albo kostek bul.jonowycb 
w  M agdeburgu  i by ły  k ap i tan  w reze­
rwie , ośwaniczyi, że mężowie z pod 
hełm u stalowego, k tó rym i on dowodzi, 
bez broni ale sz1 um iem , zdobędą Berlin . 
Z ową cielną wesołością, k tó rą  budzi 
n a d ę ty  pa tos  i sztuczne bohaters tw u, 
skrom ni obyw atele  przy ję li  tę zapo­
wiedź. W iem y, że chodzi tu  o imprezę 
p ro p ag an d o w ą,  za pomocą k tóre j  m a 
b yć  odświeżone przedsiębiorstw o, n ie­
zbyt dobrze klace. Podobnie jak  kom u­
n is tyczną m obilizację uw ażam y za nie­
rozsądną, aholewadśiny tak„e z powo 
d u  pro testów , z powodu wotań o zaka­
zy i repub likańsk ie  środki ołfroay, co 
było jodynie  reklam ą dla Rtalillnlinu. 
Cóż to może mieć za znaczenie, jeśeli
50.000 mężów z pod stalowego liełmu 
p rzec iąga  ulicami B e r l in a T 1.

P o w ta rz a m y :  pub licys ta  niemiecki
t r a fn ie  ocen 1 imprezę Śtalillielmu. Ale 
policaj ber lińska  m usia ła  z obowiązku 
urzędow ego poczynić p rzy g o to w an ia  na 
wszelki wypadek. W szak  kierow nictwo 
te j  praw icow ej,  monarenisi yezno-impe- 
r  jalistycznej bojówki ogłosiło_ w sobotę 
do „całego narodu  niemieckiego1' orę­
dzie, k tóre  m usiało  u włacte obudzić 
n iepokój i uzasadnioną czujność. Nas 
m usi bliżej za jąć ten us tęp  orędzia, v 
k tó ry m  Sahlhclm  dom aga się cni rządu  
Rzeszy u tw orzen ia  specja lnej straży  
granicznej w powiatach wschodnich dla 
k tó re j  uży te  byłyby jako  k ad ry  o rg an i­

zacje Stahllielmu. „W elt  am Abend" 
tw ierdzi, że m in is te r  S tresem ann  p r a ­
gnąc un iknąć  osobistego wręczenia mu 
tego m em orja łu  w yjechał pizedweześ- 
nic n a  urlop.

W edle wiadomości, k tórem i n a  razie 
rozporządzam y, należy p rzedew szyst 
kiem stwierdzić, że k ry ty czn a  niedziela 
minęła w spokoju. D iolm e bojki zda­
rza ją  cię zawsze p rzy  podobnych sposo­
bnościach, ł In mężów' z pod hełmu s ta ­
lowego wzięło udział w pochodzie, o 
tom naw et prasa  bei lińska da je  liardzo 
rozh_io2.no dajić. G dy dzienniki p raw ico­
we pj-zecliw a la ją  się, że łiyło J00.000 
uczestników, p ra s a  lewicowa red u k u je  
tę cyfrę  do 50.000.

„Osoby wtajem niczone —  pisze T. 
W o lff — zapew nia ją ,  że do kasy Stali 1- 
helnm w p ły w a ją  regu la rne  wkładki 
mniej więcej od 60 tysięcy zwolenni­
ków. Obok tych plącących, k tó rzy  po­
noszą o f ia ry  d la  sw o je j  wielkiej sp ra ­
wy, można jeszcze policzyć cona jw y ie j
400.000 osółi, któro bez żadnego mozołu 
ze swojej s trony  noszą, w ojenne odzna 
kj. O rgan izac ja  pod nazwa „Reielisjian- 
n e r  sehw’arz-rot-gold“ posiada wedle o- 
fi( i dno j staty.dwki 3 nul jony członków, 
k tórzy  ze swoich szczupłych częstu do ­
chodów plącą bez w y ją tk u  wkładki".

A jed n ak  policja berlińska uznała za 
dosow ne poczynić bardzo rozległe za­
rządzenia , celem u trzy m an ia  porządku  
i spoko m w* m>eście. Oba wiano się 
k rw aw ych  s ta rć  z kom unistam i którzy 
bardzo  w yraźn ie  zapow iadali „krw aw a 
rredziolę". Zresztą  zarówno organizacji  
Stnhlliolm jako leż  wmgóle nrzooi wrepu- 
b likańskieao  ruchu w vri.emczoch nit 
można żadna m ia rą  lekceważyć. Mężo­
wie z pod hełmu stalowego n ic  są 
w praw dzie  skorzy do sk ładan ia  o f ia r  
pieniężnych dla swojej śwciętej spraw y, 
ale w yrecza ja  ich przedstaw icie le  wiol- 
k i oj własności ziemskiej i ciężkiego 
przemysłu.

Sam zresztą gabinet p rusk i  nic ta i się 
ze swoja troską o repub likańska  formę 
rzndu. W oslatn ich dniach maren b. r. 
gab ine t  p rusk i,  zaniepokojony esk ap a­

do mi p. K eudella ,  m in is t ra  Rzeszy n ie­
mieckiej, znanego prawicowca, oświad- 

zył się pod naciskiem  se jm u za p rzed­
łużeń.om mocy u s taw y  o ocliron.e re p u ­
bliki, k tó ra  to moc w ygasa w dniu  22 
lipca b r. W ięc lekceważenie S tahlhel- 
mu przez p. W o lffa  było t r a f  nem pocią­
gnięciem taktycznem , ale s t r a te g ja  o- 
brońców rep u b l’ki nie może polegać n a  
lekceważeniu przeciwnika.
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„Krytyczna niedziela'1.
Benin, 9 m aja (PAT). W czorajszy z,azd 

Stahlhelmowców w Berlinie, który zgromadził 
według obliczeń lewneowwch 50.000 nczestni 
ków, według zaś dzienników' przychylnych dla 
S lahlhelm u ponad 100 000, miał przebieg lia- 
ogul spokojny Głównymi punktem zjazpu była 
wielka demonstracja. połączona z paradą o 
charakterze wojskowym w Lustgartenie ber­
lińskim. Przewodniczący Stahllielm u, tabry- 
kunte Seldte i jego zastępca Duerstenberg ode­

brali paradę, poczem wszyscy zgromadzeni 
odśpiewali kilka pieśni patriotycznych . zło­
żyli hołd poległym w czasie wojny przez po­
chylenie sztandarów. Przed samem zgroma­
dzeniem poiicja zm uszona była kilkakrotnie 
interweniować, aby przeszkodzić kontrdemon­
stracji komunistycznej. Dekoracja BerUua fla­
gami o barw ach nacjonalistycznych ni> udała 
się, gdyż tylko niewiele domów wywiesiło cho­
rągwie.

Komuniści zorganizowali lotny oddział na 
rowerach, który kilkakrotnie zajeżdżał drogę 
pociiodowi Stahlhelmowców. Komuniści śpie­
wali m iędzynarodówkę oraz obrzucali okrzy­
kam i lekceważenia członków pochodu. Policja 
aresztowała w ciągu dnia około 360 osól któ­
re po przesłuchaniu i spisaniu protokółu zo­
stały' wypuszczone na wolność. Tylko w kilku 
miejscach Berlina doszło do drobnych bójek. 
O godz. 8 wieczór uczestnicy zjazdu zaczęli 
opuszczać Berlin. Jeżeli .w  nocy nie dojdzie 
do żadnych większych starć na przedm ieściach 
Berlina, w takim  razie cały zjazd zakończony 
zostanie najzupeanej spokojnie.

P m r ć u t o w a n . e  u s t a w ,  

o  s t a b i l i z a c j i  z l o t a f g o .
i J s a n k c i o i i o n u u i e  s l o s u n h ó w ,

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 maja, Ministerstwo skarbu 

przewidując szybką realizację pożyczki ame­
rykańskiej przygotowuje projekt ujiawy o sta- 
Ulizacji złotego. Piojekt przewiduje zumiej* 
szenie teoretycznej wartości zlola w monecie 
zlotowej polskiej,, która, wedle dotychczasowej 
ustaw y, m iała się równać co do wagi i próby 
złotemu frankowi. Wobec projektowanej zm.ar 
ny parytetu przez dostosowanie gn do obecnej

w aitości w aluty polskiej, pow stała kwestja, 
cc stanie się z  długami, zaciągniętemu yv zło­
tych w złocie, bądź prze^achowanemi na zło­
to. Podobno ustawowe zmniejszenie wartości 
adsolntnej złotego .stanowić bęazie tylko "san­
kcjonowanie dzisiejszych stosmiftow i faktycz­
nie niem a wprowadzać żadnych zmian w  roz­
porządzeniu o waloryzacji zobowiązań w t. zw 
lex Zoll.

Chybiona polem ika p.Stresemanna
Berlin, 9 maja (PAT). Na zebraniu niem iec­

kiej partji ludowej okręgu westlalskiego w y­
głosił dziś1 m inister Sfresemann przemówienie, 
w którem w ystąpił przeciwko twierdzeniu 
„Temnsa *, że zarówno niemiecka partja Indo­
wa iak i sam minister Stre»emann są odo­
sobnieni w łonie gabinetu Rzeszy ze swerai 
poglądami na politykę zagraniczną. Dr Stre- 
sem ann oświadczył, że jego nazwisko i osoba 
jest tak mocno zw iązana z ca łą  dotychczaso­
wą linją niemieckiej polityki zagranicznej, że 
me mogiby on pozos.ać ministrem w gabine­
cie, któryby pizedsięwziął zasadnicze zmianv 
w polityce zagranicznej Niemiec. Na terenie 
tej polityki m inister nie mógł dotychczas do­

strzec żadnych wydarzeń, któreby w skazyw a­
ły na odchylenia od tej dotychczasowej poli­
tyki. Rząd obecny w chwili swego tworzenia 
ośyv‘adczył w yraźnie, że odrzuca wszelką po­
litykę rew anżu. W dalszym ciągu ośw iadcz’ ł 
m inister Stresem ann co następuje: W sprawie 
dyskusji o l. zw. Locarno wschodnie mogę za­
znaczy ćj*' że stosunek nasz do naszvch sąsia­
dów wschodnich, w szczególności zaś do Pol­
ski, uregulowany został przez umowv, zawar­
te w tern samem Locamo. Umowy te bardzo 
często odnoszone są tylko do Francji i Bel- 
gji, lecz na ich calkoyyite znaczenie składają 
się umowy, zaw arte z naszym i sąsiadam i za­
chodnimi z ich silnie wiążącem i zobowiąza­
niami i traktatem  rozjemczym z Polską, który 
w każdym  razie zapewnia pokojowe załatw ię-

MAGICZNE ZWIERCIADŁO.
' (Przekład z francuskiego przez M M )

(Dokończenie).
W jakiś czas potem spotkałem na proszo­

nym  obiedzie hrabiego P., który, biorąc mnie 
na. stronę, począł z uśmiechem opowiadać o 
swych odsryciach, tyczących się opuszczone­
go domu. Lecz nie zdołał dokończyć, gdyż za­
wezwano nas do stołu, Todałem ram ię mło­
dej dziewczynie, którą mi wskazano, ale do­
piero siadając do obiadu spojrzałem na m ą 
uważniej... Jakież bvło moje zdziwienie, gdy 
ujrzałem , jak podobną była do tajemniczej 
tw arzy, której odbicie widziałem tak często na 
szkle mego magr> znogo zwierciadła. W rażenie 
moje było tak silne, że powiedziałem mej 
uroczej sąsiadce, że mam przekonanie, iz nie 
pierwszy raz w życiu się spo tykam y.

U śm iechnęła sie tylko, mówiąc,-Se lulaj, w 
mieście W jest po raz pierwszy. Rozmowa 
nasza toczyła sie z coraz większe™ ożywie­
niem Wkońcu podano szam nana. Napełniając 
jej kielich, potrąciłem go przypadkiem ^wywo­
łując przeciągły, sm utny dźwięk, który mi 
przypom niał piskliwy, jęk warjatld z opusz 
czonpgo domu. Równocześnie zauważyłem  n i- 
plą bladość na tw arzy mej uroczej sąsiadki.

W ciągu wieczora szukałem już tylko spo­
sobności zbliżPnia się do hęabiego P., aby do­
wiedzieć się od niego dalszych szczegółów, ty ­
czących się owego strasznego domu.

Powiedział mi, że młoda panienka, która 
fak bardzo mnie zajęła, nazyw a się Edwina 
de S., a siostra jej matki jest w łaśnie zam ­
kn ię ta , jako obłąkana wr owym pustym domu.

Tegoż dnia obie panie poszły ją  odwiedzić, a 
ponieważ ów stary  sługa był chory, więc wta- 
imnniczyły w tę sprawę doktora K., który z 
niemi się tam udał.

Ponieważ sam radziłem  się poprzednio do­
ktora K. co do swoich halucynacyj i wuzyj, 
więc zwróciłem się do mego, korzystając z je- 
go obecności na wieczorze, z prośbą, by mi 
w yjaśnił dziwną tr  historję...

Oto jak br/imała jego opowieść:
Angelika Z. była w 30 latach życia w ca 

łym rozkwicie swej piękności, gdy znacznie 
od niej młodszy hrabia S. tak się w niej za­
kochał, że postanowił ją  poślubić, mimo róż­
nicy ich wieku. Ale gdy jarzvjechał na zamek 
jej rodziców, aby się oświadczyć o jej rękę, 
spolkał jej młodszą sioslrę Gabrielę, i po u- 
plywie krótkiego czasu przelał na nią swmje 
uczucia... Rozpacz ogarnęła starszą Angelikę, 
usunęła się zupełnie od św iata, żyta zam knię­
ta w starym zaniku swych rodziców, jakby w 
klasztorze Lecz zdrowie jej ucierpiało znacz­
nie, podlegała częstym  omdleniom i ogólnemu 
wyczerpaniu.

Pewnego dnia, służba leśna jej njea przy­
chwyciła bandę cyganów', grasujących w oko­
licznych lasach i dokonywująci eh ''śm iałych 
kradzieży i włamań. Związanych, przywiezio­
no ich na dziedziniec, pałacowy, skąd mieli 
być. oddani w. ręco władzy.

Pomiędzy nimi na jednym wózku siedziała 
stara cyganka, żółta i  w ychudia, spowita w 
ehustę szkarłatne! barwy. Na widok tych lu­
dzi \ngelika poczęła błagać ojca, aby daro- 
\yal im życie, nie oddając ich wr ręce sprawie­
dliwości. Oczy cyganki patrzyły  uporczywie 
m  tw arz młodej ' dziewczyny i  jakby pod

\

wpływom tego dziwnego wzroku Angelika n a ­
gle omdlała... Lecz zanim  w ystraszone oto­
czenie pośpieszyło jej na ratunek, sta ra  cy­
ganka zeszkoczyła już z wózka i obok niej 
przyklękła, w lewając w ,ej usta po parę kro­
pel tajemniczego eliksiru, któi y m iała przy so­
bie w m ałym  flakoniku. Angelika niebawem 
odzyskała przytomność i zdrowie, a  przez 
wdzięczność, czy też zabobonną trwogę, za­
trzym ała przv sobie siarą cygankę.

Wkrótce odbył się ślub Gabrieli, lecz przed 
tern już Angelika opuściła dnin rodzicielski 
z całym  swym dobytkiem, i w towarzystwie 
owej starej cyganki zam ieszkała w owym 
dornku w' mieście W.

Dziwne rzeczy poczęty dziać się od (cj 
pory... Po pan i miesiącach szczęścia w swem 
pnżvciu z Gabrjclą. zdrowie hrabiego S. po­
częło coraz bardziej podupadać —  jakby nie­
w idzialne ciężyło n a  nim przekleństwo 
wreszcie za radą lekarzy w yjechał na czas 
krótki zagranicę, zaraz po urodzeniu swego 
pierwszego dziecka. Aż oto nagle dziecko to 
znikło z domu w niewytłum aczony sposób, a 
jednocześnie ojeiee Gabrjeli otrzym ał wiade 
mość że hrabia S. zmarł niespodzianie w 
mieścin W. w domu Angeliki, gdy w szyscf 
przypuszczali, ż.e znajduje się we Włoszech!

Biedna Gabriela po tej podwójnej stracie 
oięza i  dziecka, wróciła do domu swych ro­
dziców, Pewnej nocy usłyszała w przyległym 
pokoju ciche kwilenie dziecka... Jakaż była jej 
radość zdumienie i lęk zarazem , gdy ujrzała 
na podłodze pod oknem siedzącą starą  wiedź- 
m ę-cykankę w szkarłatnej płachcie na ram io­
nach, a trzym ającą na kolanach jej małe dzie­
ciątko... Porwała dziecko na ręce i zadzwo 
ni>a n a  służbę, by przychw yciła cygan ię ,

która w tejże chwili osunęła się ciężko, b^z- 
przytom nie na ziemię, a gdv nadbiegli słu­
dzy pałacowi zastali już tylko m artwe jej 
zwłoki...

Pan Z. udał sie natychm iast do m aista W., 
aby od Angeliki dowiedzieć się o strasznych 
tajem nicach o porwaniu dziecka i  zgonie n a­
głym męża Gabrjeli. Ale straszny widok przed­
staw ił się jego oczom bo olo nieszczęsna An­
gelika popadła w szał obłędu — a straszliwe 
tajem nice pozostały, i nie zostaną zapewne n i­
gdy wyjaśnione. Rysy biednej Angeliki w na 
padach szalu przybierają dziiwne niesamowite 
podobieństwo do rysów owej starej czarowmi- 
cy-cyganki. ł pozostaje tak w zam knięciu tego 
opuszczonego domu, pod opieką starego sługi, 
wtajemniczonego w  len rodzinny dram at. Ale 
na wieki pozostanie tajem nicą, co zaszfo m ie­
dzy nią a nwm cyganką-w różką i  dlaczego h ra ­
bia S. w jej domu życie zakończy ł.

Teraz po śmierci ojca, Gabrjela ze swa mło­
dziutką córką Edwina, p rzy jichała  de W. dla 
interesów rodzinnych, aby raz jeszcze zaha­
czyć swą siostrę.

Na fem doktor K zakończył swoją opn 
wreść. — Co dn mmc, to po raz pierwszv uj­
rzałem  twarz Fdwnny odbitą w majem zwier­
ciadle, gdv zwiedzając dom swej ciotki An 
geliki — pochyliła się przez chwilę w  olwar- 
tem oknie...

Fóźtfiej już tylko halucynacja rozogniam j 
w yobraźni staw iała mi ją przed oczy, ilekroć 
spojrzałem w swrnje magiczne zwierciadło .. 
czemu może zawdzięczam, że -niedługo po 
opisanych tutaj wypadkach, Edwina została 
moją żoną.
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nie spraw  spornych m iędzy o d u  krajam i Ta­
k ą  sytuację zastał nowy gabinet w chwili 
swego pow stania i. podkreślił ją  przez pono­
wne w yraźne uznanie istniejących traktatów . 
Nasz stosunek do Polski w ynika więc z w y­
tworzonych przez to podstaw.

• _  o---
N .em iech  m inister spraw  zagranicznych po­

lemizuje z paryskim  dziennikiem  „Le Temps“ , 
dowodząc, żó on i  jego zwolennicy polityczni 
nie są odosobnieni w gabinecie. P. Stresem nnn 
powinien przedewszystkiem  do tych dzienni­
ków niem ieckich, które już od szeregu tygodni 
piszą o rozdźwiękach, a naw et o przesileniu 
gabinetowem, mówić. Co wiecej, obiegają n a ­
wet pogłoski o zamierzonej dymisji p. Strese- 
m anna. Uw. Red.

W ystęp  sowiecki na konferencji 
, *  g e n e w s k ie j.

Genewa, 9 maja.
Na sobofniem posiedzeniu m iędzynarodowej 

konferencji ekonomiczni j delegat sgiptu Sa- 
dik-Henein pa&*a zgłosił przystąpienie Egiotr 
do Ligi Narodów.

Następnie przem aw iał b. m inister Rzeszy) 
reprezentant rolnictw a, dr Hermes i  przedsta­
wił krytyczne położenie gospodarstwa rolne­
go w Niemczech. Polemizował on z delegatem 
duńskim  p Semenem, który stwierdził, źe w 
rolnicwie zapanow ał system sztucznego pod­
bijania cen.

Trzeci z kolei zabrał glos przedstawiciel so­
wietów, Sokolników. Mówca przedewszyst- 
kiem podkreślił, że pesym istyczne przepowie­
dnie o niechybnej ruinie gospodarstwa rosyj­
skiego m e spełniły się i  że przeciwnie, produ­
kcja Rosji w osta-tnich Jatach znacznie się 
zw iększyła, pomimo, że Rosja jest znacznie 
więcej upośledzona od innych państw , gdyż w 
stosuuku do nich ukończyła "wojnę o dw a lala 
później. Ze szczególnym naciskiem  w skazyw ał 
delegat rosyjski n a  ciągłe i stale w zrastający 
rozwój rolnictw a rosyjskiego. Istniejące jesz­
cze w Rosji bezrobocie m a zgoła inne przy­
czyny, aniżeli w  k rajach  zachodnio i środko- 
wo-europejekich i m usi być przypisane polity­
ce nieufności względem Rosji sowieckiej ze 
strony państw  kapitalistyeznvch-

Co się tyczy rosyjskiego handlu  zew nętrz­
nego. to ten istotnie spadł w porów naniu z 
latam i przedwojenemi, jednak tego nie należy 
przypisać monopolowi państwowem u w zakre­
sie handlu  zewnętrznego, a jedynie większemu 
spożyciu w ew nętrznem u. Sowiety m uszą w 
dalszym eiągu obstawać przy  u trzym aniu  mo­
nopolu handlu  zagranicznego, albowiem jest 
to jedyny sposób szybkiego powiększania eks­
portu i  produKcji.

W zakończeniu Sokotnikow w yraził nadzie­
jo, że państwa kapitalistyczne nawiążą bliż­
sze siosnnki gospodarcze z Bosją sowiecką, 
przez co w ydatnie p rzysłużą się podniesieniu 
ekonom icznem u w szystkich krajów, jakoteż za­
bezpieczeniu pokoju światowego.

Demonstracja polityczna
na wystawie rze/by w Warszawie.
Biust M ontw iłła -M ireckiego przeniesiono na Plac Saski i postawiono 

p rzy  nim honorow ą w a rią  w ojskow ą.

R o z m ia r y  w y l e w u  Misissppi.
Spraw ozdania z Nowego Jorku podają, że o- 

gólny obszar zalany przez wyiew Missisipi i 
jego dopływy obliczają już n a  12 miljonów 
akrów. Miasto T allu lah  zatopione jest do w y­
sokości 5 i pół metra. Tereny w okolieneh 
<?reenville pokryte są wodą wysoką na 7 m. 
Miasto Rayvi!te znajdujące się w odległości 
przeszło 80 kim. od normalnego kory ta Missi­
sipi, zostało zalane w odą dcbodzącą do trze­
ciego p ię tra  domów. W pobliżu Aleksandr)/ 
14 tysięcy osób odciętych zostało przez w y­
lew Red River i pozostaje bez pożywienia. — 
Missisipi połączyła się na znacznej przestrzeni 
z wodami dopływu Red lliver, tworząc kory­
to wspólne 200 kim  szerokości.

P rezydent Coolidge oświadczył, iż  natych­
m iast d o  opadnięciu wód powoła specjalną ra ­
dę ,która zajmie się opracowaniem środków 
pozw alających unikać n a  przyszłość podo­
bnych katastrof jak obecna.

W sobotę o godz. 3 rano dały się odczuć w 
Mempnis w Trnnesee trzy  lekkie w strząsy, 
które w ywołały panikę wśród ludności do­
tkniętej klęską powodzi. W strząśn ien ia to by­
ły  notowane w 12 m iastach leżących w pro­
m ieniu 10b mil.

Nowy Jork. 9 maja. W edle kom unikatu m in i­
sterstw a rolnictw a wylew objął około 2 miljo- 
uy hektarów uprawnej ziemi, w tern 935.000 
hektarów nól bawełnianych w 3 stanach'. Ar-
hanons. Louisiana i .Missouri.

T e l e g r a m u .

W y .n k  w y b o r ó w  dc rad m iń s k ic h  
w  R ad o m iu i O s tro w c u .

(Telefonem  od naszego korespoiulcnta). 
Warszawa, 9 maja. Dziś nadeszły wiadomo­

ści o wynikn wyborow do rad miejskich w Ra­
domin i Ostrowcu. Wy niki wyborów dowodzą 
pewnego rodzaju przesunięcia nastrojów poli­
tycznych, jaikłe dotychczas panow ały na pro­
wincji.

I talk, w Radomia na upraw nionych do głosu 
33.993 wyborców glosowało 25.608. Z tego na 
listą PPS padło 9 650 gloso*. (lu  mandatów),
Bund 1 337 głosów (2 m andaty), Poale Sion 
1.228 głosów ("2 m andaty), rzem ieślnicy żydow­
scy 1.386 głosów (2 m andaty), ZLN. 1 930 uio-

Warszawa, 9 m aja W Zachęcie otworzono 
onegdaj w W arszawie wystawę konkursową 
rzeźby polskiej. Na wystawę tę nadesłał także 
rzeźbą, przedstawiającą znanego bojownika 
PPS i uczestnika napadu pod Roogwem Mont- 
wiłla-Moreckiego — p. Janik. Rzeźba ta  została 
ednak jednom yślnie, z powodu zbyt nissiego  

jioziomn artystycznego, —  odrzucona. W so­
botę w jednem z pism warszawskich ukazała 
się notatka w zyw ająca publiczność, aby jaw i­
ła się w Towarzystwie Zachęty w niedzielę 
pirzod południem, celem udekorowania pomni­
ka lContwiłła. Zarząd Zachęty, uw ażając to za 
jakiś kaw ał, gdyż wiedział o tein, że rzeźba 
nie została iv \staw iona, ale znajduje się w 
m agazynach, na kom unikat ten nie reagował 

Tymczasem w niedzielę rano w eszła do 
kanceiarji Tow arzystwa Zachęty Sztuk Pięk­
nych grupa, składająca się z kilkudziesięciu 
osóh cywilnych i wojskowych i zaządała wy­
stawienia rzezby p. Janika na aii. W grupie 
tej znajdowali się b. m inister ośw iaty p. Suj­
kowski, p. Gustaw Daniłuwski, panie Siero­
szewska, Żeromska oraz szereg współtowarzy­
szy Montwilla. Na w yjaśnienie kierownika 
adm inistracji, że rzeźba, jako niezakwałillko- 
w ana przez jury  nic może być wystawiona — 
przybyli ośw.adczyli, że chodzi im nie o war­
tość rzeźby, ale o człowieka i  że przyszli tu­
taj po to, aby udekorować jego biust.

Zaczęto rzucać pod adresem kierow nika ad­
m inistracji oraz zarządu Zachęty takie okrzy­
ki, jak „Hanna, carsnie slngi, zdrajcy, mo- 
m ew siu e pachołki1' itd.

Po stwierdzeniu, że wśród obecnych znaj­
duje się autor rzeźby p. Janik, kierow nic ad­
m inistracji Zachęty zwrócił się telefonicznie 
do prezesa komitetu Zachęty z zapytaniem , 
czy wolno mu wydać rzeźbę. Za zgodą prezesa 
komitetu rzeźba została wydana autorowi.

Odzyskany w ten sposób biust Montwilla zo­
stał manilcsacyjuie przemesiony na Plac Sa­
ski, gdzie w przemówieniu uczcili pam ięć je­
go: (i ustaw Daniłowski i k ilka innych osób. 
Następnie zarzucono biust .Montwilla kw iata­
mi.

.Robi lnik‘‘ doimsi nadto że kilkunastu ofi­
cerów złożyło sekretarzowi Zachęty swoje bi­
lety wizytowe, co równa sią wyzwaniu na po­
jedynek.

Nadto grupa w ym ienionych zwróciła się do 
komendiyita miasta, gen. Rożena i otrzymała 
od meg„ kilku żołnierzy, którzy ustawili rzeź­
bą p. Janika wpiost pomnika księcia Ponia­
towskiego. Ponadto komenda miasta ndziełita 
tlag, któremu ozdobiono biust 'Montwilla a 
wkońcu wystawiła wartą honorową, złożoną 
z dwóch żołnierzy.

Porozumienie włosko-jugosłowiańskie.
Wiedeń, 9 m aja (PA Tl „N. Fr. Presse“ do 

nosi z Bialogrodu: W kolach politycznych
tw ierdzą,1•'łże wskutek pośrednictwa mocarstw 
przyszoł jnż między Włochami a Jnogsławją 
do porozumienia. Przyjęcie jugoslow l ińskiego 
posła w  Rzymie, Rakicza przez Mussolimego, 
będzie tylko olicjalnem potwierdzeniem'tego 
porozumienia. Według krążących  pogłosek zo 
bow iązala się Jugostawja ratytrKuwać konwen­
cję w Nettnno, a rząd włoski przyrzekł prze­

ciwdziałać propagandzie, skierowanej przeciw 
ko Jugosławji. Jednocześnie zwrócM się podo­
bno Mussoluii z listem do jugosłowiańskiego 
m inistra spraw  zagranicznych, w którym  o- 
świadczyl, że według drugi "y  punktu trak ta­
tu w T kanie. W iochy nie są zobowiązane stać 
na strasy obecnego rządn albańskiego, lecz 
łylk na srraży niepodległości państwa albań­
skiego.
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sów (3 mandaty), Gh. D. 3.474 grosów (6 man­
datów), Partia Pracy i Związek Napiawy Rze­
czypospolitej 1.491 głusuw (2 mandaty), lokal 
n a  lista bezpartyijno-gospodaircza 681 głosów 
,(1 m andat), zbiouowana lista żydowska 3.003 
głosów (5 mandatów). Pozostał jeszcze 1 man 
da t do rozlosowania pomiędzy PPS i Ch. D. 
i  zblokowanych żydów. > ' 1

W Ostro win na ogólną ilość upraw nionych 
do głosu 12.401 glosowało 8.467 wyborców. 
Otrzymali" — PPS 8 manaaiew, ZLN z, Ga. D. 
4, Poale Sion 2, iokaliia lista demokratyczna 2.

L i s t y  z a s t a w n e  na g ie łd a c h  
z a g r a n i c z n y c h .

(‘Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 maja. Dowiaduiemy się, iż gru­

pa kapitalistów  belgijjkich i  szwajcarskich 
zwrócfta się od polśkirh czynników  rządowych 
z propozycją umieszczenia na giełdach zagra­
nicznych naszych listów zastawnych miejskich 
i ziemskich pod warunkiem  jednak przeprowa­
d z e n i  rewaloryzacji. W aloryzacja poprzednia 
została już ustalona. W myśl tego projektu rc 
w aloryzacja nastąpiłaby przy kursie doiara 
9 zł lak słychać, sfery rządowe przyjęły przy­
chylnie ten projekt z zastrzeżeniem  jednak co 
do wysokości norm waloryzacyjnych.

Służba r a d .o w a  na kolejach.
( Telefonem, od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 maja. (A). Ja.k domouiliśmy, 

m inisterstwo kom un;kacji wprowadza n a  kole- 
uch nowy system sypnalizauji, oparty na z a ­

stosowaniu radioaparatów  n a  krótkie falfe. Pró­
by w tym kicmnKu i wtogóle cata praca prze­
prowadzenia instalacyj, została powierzona 
warszawskim  technikom, którzy m ają kilka do­
niosłych własnych w ynalazków  w tej dzi°dzi- 
nie. Wszelkie roboty około wprowadzenia stuż 
by radjowej zostaną wykonane w ciągu lata.

N ie o fic ja ln e  o b r a d y  p o ls k o - 
n ie m ie c k ie  w  B y t o m i u .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Bytom, 9 ma,a. W czoraj rozpoczęły się tu 

obiady niemiecko-polskiej konferencji pogra­
nicznej, zwołanej przez międzynazodową »o- 
tiecą I-igp woiności i pokoju. W obradticl 
uczestniczył nadtrui mistrz Bytomia, polski kon­
sul generalny w Bytomiu, niemiecki kcnsnl 
generalny w Katowicach i preze« komisji mie­
szanej Calondei Z e b ra n a  ustaliło program 
obrad, obejmujący kwe-stję prac Ligi na pogra­
n iczu, sprawę kurytarza, sprawę autonomii 
kulturalnej, zagadnien.a mniejszości narodo­
wej. sprawę śląskich komisy, pogranicznych. 
Co do sprawy kurytćtiza przedstawicielka pol­
skiej Ligi oświaaczyła, że nie zgadza się na 
pobawienie tej sprawy na porządku dziennym 
Na wiecu w teatrze miejskim przemawia, 
przedstaw icielka polska, dr, Tylicka, o potrze­
bie pacyfizmu i p. Hańska o potrzebie m oral­
nej obrony, oraz przedstawicielka Niemiec, 
Ki.chhoII, o niemiecko-pulskiem porozumieniu.

Stresem anir nsprawla cłasihi 
eskapady Ifergfa

I Telegram w łasny „N. Reform y").
Benm, "9 maja. Stresem anm wygłosił wczoraj 

wieczorem w Oynliaur.en mowę polityczną., w 
której duwodził, że w  polityce zagraniczne! 
Niemiec nie zaszły ostatnio żadne zm iany. — 
Mowa m inistra Rzeszy była, jak Stresemann 
wviażnie zaznaczył, odpowiedzią na bytom­
ską mowę niemiecko -narodowego wicekancle­
rza Hergt, skierowaną przeciw Polsce, w któ­
rej Hergf m iędzy innem i uznał wschodm e Lo- 
carno za niemożliwe, otresem ann chciał wczo­
rajszą mową zatrzeć niekorzystne wrażemu, 
jakie przemówienie Hergta wywarło za grani­
cą, zwłaszcza w  Polsce.

Ś w ię to  narodowe francusKie 
ku czci J o a n n y  d ’ A r c .

Paryż, 9 m aja (PAT). W czoraj obchodzono 
tu uręezyśeię święto narodowe kn czci Joanny
d'Arc. W uroczystościach w zięły udział liczne 
tłumy publiczności. W szystkie budynki pu­
bliczne i wiele domów pryw atnych przyozdo­
biono chnra.gwinmi.

Arcybiskup Paryża, kardynał Dubois, cele­
brował moczstą mszę pontyiikalną. Przed 
mszą kardynał złożył u stóp statui Joanny 
d‘Arc na placu Firam id wieniec z kwiatów.

Imieniem rządu, zgodme z tradycja, złożyli 
wieuiec u stój statui m inistrowie Sarrant i 
Paimeve. N astepnu przed sta tuą przedefilo­
wały oddziały wojska oraz ugrupowania w szel­
kich odcieni, m iędzy innemi zwipzek katolicki, 
wielu księży, daw ni kom batanci, g rupa Action 
Francaise. Pochód odbył sin w zupełnym po­
rządku.

Według otrzym ayeb wiadomości, podobne 
uroczystości odbvlv się we "wszystkich mia 
stacli prowincjonalnych. Spokój nic został n i­
gdzie zakłócony.

Komunistyczna afera szpiegowska 
w e  Francji-

Paryż, 9 maja (PAT). W związku z komum 
styczna aferą szpiegowską b. radnego m iasta 
Saint. Cyr, Cochelina, władze bezpieczeństwa 
p u b l i c z n e g o  w PmaTłly ogłosiły, że GoChelin po 
aresztow aniu go zeznał, że stara ł się wszel- 
kiem i silami o zdobycie informacji wojsku- 
wych szczególnie co do fabrykacji tanków i fa­
brykacji proebu. W iadomości te usiłował on 
uzyskać od robotników zakładów wojskowych 
w St. Cyr. Zaaresztowany również dozorca 
tych zakładów oświadczył Cochelinowi. że 
spotkał sic W P an  żu z kilkoma agentami am­
basady sowieckiej. Wówrz-as to Cochelin pod 
wpływem wyrzutów sum ienia zawiadom ił o 
wszystkiem władz? wojskowe.

B a ł k a ń s k a  c e n tr a la  p o licy jn a  
p r z e c iw  k o m u n i z m o w i .

Budapeszt. 9 m aja (PAT). Pism a donoszą o 
planowanym zorganizowaniu w ładz policyj­
nych w Jugosławii, Rumunji, Grecji, Bułyarji

i Turcij przeciwko agitdcji kojnmistycznej n a
Bałkanach. Cenirala w spom nianej organizacji 
znajdom ać się będzie w Bunaieszcu.

Sanacja Danków w Jaoonjl.
(ITelegram iskroiey  ;.V Reform y").

Tokio, 9- maja. P arlam ent japoński przyjął 
dwa przedłożenia w sprawie akcji zapomogo­
wej dla banków'.

N o n a  sto łka Australii.
(Telegram iskrow y ,,N. Reform y").

Combema, 9 maja, Książę Yorku dokonał 
ceremonii otwarcia nowej stolicy Australji, 
miasta Canberra. Przy ślicznej pogodzie w o- 
becności 15.000 ludzi, ks. Jorku złotym k lu­
czem otworzył nowy gmach parlam entu i do­
konał odsłonięcia pom nika króla.

Bójka p. M. Downarowicza
z Ncwaczyńsk:m.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 maja. W sobotę wieczorem w 

czasie przerwy na przedstawieniu „F arcivala“ , 
pobił p Medard Downarowicz, b. minister 
spraw wewnętrznych i wojewodi pisarza 
Adolfa Nowaczyńskiego. Tak przynajm niej 
stw ierdza kom unikat p Downarowicza, ogło­
szony w poniedziałkowej prasie porannej. — 
Przyczyną pobicia miał bvć fakt, ,że p. Niowa- 
czył potączył nazwisko p. Dwonarowicza z afe­
rą  szpiegowską lllinicza. Z drugiej strony zno­
wu „Gazeta P oranna W arszaw ska", której 
współpracownikiem jest p. Nowaczyński, 
stw ierdza, żc to w łaśnie p. Downarowicza do­
tknęła zasłużona odprawa gdyż został przez 
p. Nowaczyńskiego i jogo bratanka, działa ją­
cych w obronie własnej, dotkliwie pobity la ­
skami.

P. Downarowicz w kom unikacie swoim 
twierdzi natom iast, że niebdko pobił raz, ale 
przy każdej sposobności, gdzie tylko spotka p. 
Nowaczyńskiego, będzie go bił 
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Kofasfrofa podczas lofu 
P a n i ż —Nowp Jo r k .
(Telegram  iskrow y „N. Reform y").

Paryż, 9 maja. F rancuscy lotnicy Nungesse-r, 
i O l i  wyruszyli w niedzielę z Lę Dęmrget dla 
odbycia fofcu do Noweg-o Jorku. Wedle donie­
sienia z Nowego Jorku, mc potwierdzonego jO- 
onak  jeszcze, lotnicy mieli zgmąć w ozaraie 
przelotu Atlantyku.

B D r f a S  g g e j & o l a w g r .
KraLów, 9 maja. 

AKCJE UTRZYMANE, DOLAR BEZ ZMIANY.
Dzisiaj w pryw atnych obrotach aż do chwili 

rozpo żęcia oficjalnego zebrania panow ała na 
rynku efektów tendencja utrzym ana. Nastrój 
wyczekujący przy stosunkowo nieco silniejszej 
podaży. Obroty jedynie w poszczególnych pa­
pierach cięższych, naogól słabe. K ursa kształ­
tów; ilv  się następująco:

Zieleniewski 25.40—25.60, Jaworzno 25— 
25.35, Gegielski 49JK— 50.50, Filektrownia 49— 
50, Clicbie 7'75— 7.85, Chmdorów 147— 1-feS, 
Górka 49.50— 50.50, Siersza Górnicza (i.60, Lo­
komotywy 2.15—2.20, Gazy wschodnie 35 
(utrzym ano'1, Bank Polski 159— 160, Azot 1.80, 
Len Ó.32, Nafta Poteka 0.00, Pharm a 1.75.

(Na rynku walut i dewiz tendencja utrzym a­
na prtar nastroju spokojnym. Obroty m inim al­
ne. Podaż w ystarczająca. Kraków dolar gotów­
ka 8.92,5—8.95.;' czeki bankowe 8.9-4,5—8.95, 
W arszawa gotówka 8.92‘K—y.yTpK, czeki 8.94, 
Lwów gotówka 8.92.5—8.93, czeki 8.9-4,o—8.9-5, 
Katowice galówka — 8.931;,», czek 8.9 4,5.
Na wszystkich giełdach tendencja spokojna. 
Zainteresowanie minimalne przy prawie zu-peł- 
ne.m w yrów naniu kursów, ltcszta dewiz bez 
zmian.

fturtk Polski płacił w dalszym ciągu za go­
tówkę 8.89, za czeki na Newy Jork 8. 91.

Oieldii wledtńsha.
Wiedeń, m aja. Nk. giełdzie zuinlcreso^nio 

dla papierów węgierskich, czechosłowackich i 
niektórych austrjackich. Tendencja pom yślna.

Siersza Górn. 5.75, Portland 85.3, Karpaty 
37 3. Galicja 141, Schodnica 12.5, Nafta 14-5, 
Alpiny 48, Galicyjski Bank Hipoteczny i .05, 
Fanto 10.9, Zaelomewski 20.3.

tiietaa szwanarsha.
Zurych, 9 maja (PAT) Pairyż 20.38, L ond .n  

2',3.26T/iI, Nowy J o *  5. ID 15/16, Belgia 
72.28 3 4, W iochy 28.45, lłiszipauja 72.02/2, 
llul ńdja 208.091/-4, Berlin 123.20. W iedeń 
73.17'ś, Sztokholm 138.95, Oslo .134.46 3/4, 
Konpehaga 138.76 3/4, Sofja 3.75, Praga 15.16, 
W arszawa 58. J 2,

Giełda ir«wcushd.
Parvż, 9 mają. PAT. I/ondyn 124.0! Nowy 

Jork 25.52, Bdaja 324 7'8, His-zpanja 4013/4. 
Wloehv 138 5f8,-Szw ajcaria 490 3 4 Ranqa 
681, Holandia 021.75. N orw ega 659.75. Szwe­
cja 082.75, Rum unja 16.05, Niemcy G05.

Giełdo l»ndyńsha.
Londyn 9 maja. PA1 Nowy Jork 4 85 27/32, 

IJola.ndja 12.13 7/8, Francja 124.— , Belgja 
3-4.94 3/4, M lochy ; 89.70, Niemcy 20.50/4, 
Szwajcaria 25.26 3/8, Hiszpan ja 27.45, Dan'n 
1 S.20f4, Szwecja 1815 5/8. Norwegja 18.79, 
Hctsinglors 193, Truga LGli/2,
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[ p o i ł a m  Komuni
m. Krakowa.

Z W arszawy donoszą:
Dnia 5 bm. odbył senator \delm nn konfe­

rencję z p. ministrom Romo, kim w sprawie 
niektórych postulatów nuasta Krakowa, a m ia­
nowicie:

1) W sprawie powiększenia wagonów mo- 
tnrowych. by można uruchomić linjc Krnków- 
Bielsko, Kraków—Krynica, Kraków— Zakopa­
ne P. m inister obiecał że porozumie się z od- 
powiedniemi departam entam i i dodatkowo bę­
dzie się stara ł dla Dyrekcji krakowskiej prze­
kazać dwa wagony motorowe dla dalszych 
prób.

2) W sprawie rozbudowy slacji Kraków 
oświadczył p. m inister, żc przedstawi Radzie 
ministrów wniosek co do przyznania dodatko­
wego kredytu na inwestycje w wysokości, 32 
m iljony zł. To przyznaniu  tych kredytów zo­
stanie przekazana Dyrekcji krakowskiej na roz­
budowę stacji Kraków a mianowicie: budowy 
parowozowmi kwoty 5fMJ.000 zł., a  na rozbu­
dowę stacji w Zebrzydowicach 500.000 zł.

3) W sprawie budowy linji kolejowej Kra. 
ków— Miechów przyznał p. m inister wielką 
w ażność tej linji, lecz n a  cele budowy odpo­
w iednich kredytów me posiada, me ma rów 
nież dotychczas projektu budowy.

śpiewy złożyły się na bardzo arlystyczną ca­
łość. W spółpraca p. Oknniowcj, która ukła 
dala balety i p. Znamirowskiego który w yko­
nał piękne dekoracje, w arte silnego podkreś­
lenia. lVzygry\va!a orkiestra mandolin!stów II. 
gimn. Liczna publiczność swoje zadowolenie 
w yrażała frenetycznem i okldskaimi.

S p raw a emigracji polskiej.
Donoszą z W arszaw y:
W dniu 5 bm. powrócił do W arszawy p. 

S tanisław  Gawroński, dyrektor urzędu em i­
gracyjnego, który przebywał służbowo w cią­
gu kilku  m iesięcy w spraw ach em igracyj­
nych  w  Brazylji i Argentynie. P. St. Gawroń­
ski zaw arł z rządem  stann Panlo w Brazylji 
układ w  sprawie emigracji polskich roazii] 
rolniczych do pracy na plantacjach Rawy, po- 
zalem  p. dyrektor Gawroński zaznajomił się 
ze sianem rolnictw a i możliwości kolnmza- 
cyjnych w stanach: Minas Geraes i Parana

Krótki pobyt p. Gawrońskiego w Argentynie 
by ł zw iązany z koniecznością, zaznajom ienia 
się z obecnem położeniem i stanom o p rk i nad 
polskimi em igrantam i w tym kraju, oraz czę­
ściowo położeniem emigrantów W. M. Gdań­
ska, którzy ostatnio do Argentyny emigrowali. 
O w ynikach swej pracy i o swych spostrzeże­
n iach  złożył p Gawroński dnia 6 bm szczegó­
łowy raport ministrowi pracy i opieka spo­
łecznej.

W zw iązku z przyjazdem p. dyrektora Ga­
wrońskiego urząd em igracyjny rozpoczął o- 
pracow yw anie planów technicznej organizacji 
rucnu emigracyjnego do stanu Sao Paulo, 
•ftów nocześnie urząd ' em ignactiny  komtrm 

kuje, że em igracja do Sao Paulo będzie w 
lyWMokii ograniczona i-rekrutacja będzie się 
odb, wać tylko z województw przeludnionych, 
których wybór nastąpi w porozum ień,u z za- 
interesowanem i czynnikam i rządqwemi.

W szelkie wiadomości o term inach i orga­
nizacji w yjazdu emigrantów do stanu Sao 
Paulo, a także o miejscu rekrutacji tych em i­
grantów, będą zainteresow anym  podane we 
właściwym  czasie w formie komunikatów pra­
sowych a następnie inlorm acji szczegóło­
wych, udzielonych państwowym  urzędo n po­
średnictw a pTao.y.

Listu z krayu.
(Korespondencja „X Ficformy“).

Tarnów, 7 maja. 
(Zamknięcie knrsn bnaowlano-ciesieisko mu­
rarskiego. —  'Wizytacja w sądzie. —  Przenie­
sienie z  awansem. —  „Pory roku“ na scenie),

W dniach ostatnich odbyło się zakończenie 
kursu  budowlano-ciesielsko-murarskiego, za­
kończonego przy szkole im. Kopernika V, o- 
bccności burm istrza dra Kryplewskiego, ayr 
Szypuła rozdał św iadectwa absolwentom kur­
su i olworzyl w ystaw ę prac kursistów. W y­
staw a zaw iera wiele prac, bardzo starannie 
wykonanych. P rzew ażały rysunki konstrukcj. 
budow lanych, na które przy nauce główny 
kładziono nacisk; w y s t a w i o n o  nadto rysunki 
wolnoręczne oraz kilka udaŁnych proj któw 
m niejszych domów mieszkalnych wolnosto­
jących i zbiorowych domów robotniczych S ta­
ranność w ykonania cechowała rysunki Seha
ha, Mostka Paska, Lachowicza i Więckowsuie- 
go. Dwuletni ten kurs ukończyło 12 uczniów.

Kierownikiem kursu był dyr, Szypula. — 
Trocz p Serednickicgo. który uczył rachun­
ków uczyli na kursie Łnż. Okoń (rysunki za­
wodowe) i kand. budowniczy, p. Skoczek (kon­
strukcjo budou lane)

Jak  już doniosła ,N. Reforma", prgybył do 
naszego m iasta p. Turnwiez wiceprezydent są­
du apelacyjnego w Krakowie, na wizytację 
sadu W izylacja trw ała c a ły ■ p-dzień. Jak się 
dowiadujemy, wynik wizytacji jesl Lard/.o po- 
myśhyy ponieważ nie znaleziono i.adnych za­
ległości, a sprawy idą norm alnie. Uznanie p. 
Turo-wicza dla prez. dra Kruczku w icza i dla 
■wszystkich sędziów było tego najlepszym  do­
wodem.

Referendarz tutejszego starostw? dr Jan 
.Taegermann zęshtł przeniesiony do W arszawy 
na stanowisko sekretarza T rybunału adm ini­
stracyjnego.

S taraniem  prof. Cholewskiego, uczniów II 
gimn. i uczenie pryw  gimnazjum żeń. im. 
Elizy Orzeszkowej odbyły sie -w cali „Soko- 
ła  1" dwa. przedstaw ienia ,.Pór roku‘ w 4 o- 
hrazach układu p. Cholewskiego Ptakne lan­
ce r '  .uliczne, m iluchue deklam acje, udatnę

Św ięto 5-go pułku s a p e ró w .
W nowych kodBirać.fi w Dąbiu odświeżonych 

wlasncmi silami żolnierskiemii, obchodzono 
wczoraj święto pułkowe krakowskiego 5 go pul 
ku saperów. A a dziedzińcu koszarowym odpra­
wiona została msz,, pniowa, jroczcm nastąpiło 
wręczeni® odznaki pułkowej szeregowym, defi­
lada i pi święcenie sladjorrj, a po pauzie za­
wody sportowe i rozdanie nagród. Podczas pau­
zy korpus oficerski podejmował gości w salach 
kasyna Uroczystość zakończyła się w ieczorem 
towarzyskim. Obowiązki gospodarza pełnił do­
wódca pułku pułk. Boermer z gronem ofice­
rów. W obchodzie wziął udział wojewoda j). 
Darowtski ze starostą Słemkowskim, rektorzy 
Chromiński i Rostworowski, szefowie urzędów 
państwowych, reprezentanci świata przemysło­
wego, a z kół wojskowych inspektor armji gen. 
Osiński, dowódca O. K. gen. Wróblewski, oraz 
dowódcy wszystkich gatunków broni tutejsze­
go garnizonu.

żawody lekkoatletyczne, urządzone w no­
wym stadjonic sportowy m, daty następujące 
w ynik i:

Biegi 100 mir.: 1) sap. Kusieta (11.8), 100 
m tr kpr. Kenc-zek 51 sek., 1500 mtr. kpr. Sa­
lek 4 m. JO sek., 3000 in.tr. kpr. Salek 0 min. 
27 sek., 5000 mtr 1) kpr. Salek 16 min. 55 s., 
na drugiem miejscu kpr Mitas 17 min. 8 sek.

Sztafeta -1x100 mir. sap. Kusieta, Krotowski, 
Korcipa i Gorog 51,04. Sztafeta olimp. sap. Mi- 
cheta, Kusieta, douczy  k i Gorog 3.22.

Rzut granatem : st. sap. Kaczmarczyk 68.70 
mtr., oszczep: sierż. Korgol 33.80 mtr., kula: 
spa. Chm ara 9.60, dysk: sierż. Korgol 31.60.

Skoki w dal: sap. Korcipa 5.83, o tyczjcć: 
sap Korcipa 2.80, w wyż plut Niemiec 1.55.

Marsz 12 kim. z obciążeniem bojowem:
1 sap. Polak w 1 godz. 22 nnu

Na zakończenie odlndy się zawody w piłce 
nożnej między drużyną 5 p. sap. a  5 baonem 
łączności, zakończone zwycięstwem ostatniej 
3 : 0 .

m e  - i m a .

Kraków, 9 Tną ja..
Prymas ~ nglji w Warszawie.
W Sobulę o godz. 6 i pól pupuł. p rzyb ił z 

Poznania do W arszawy Jego Em. prym as An- 
glji ks. kardynał Bourne. Przed dworcem ocze­
kiwały go-śeia licznie zebrane delegacje sto­
warzyszeń, związków i szkól ze sztandaram i.

Po odegraniu p rz e i orkiestrę zakładu ks. Sa 
lezjanów hymnu papieskiego i narodowego, kar­
dynała Eourne powitali: ks. kardynał Rakow­
ski, arcybiskup Ropp, biskup Gall, przedsta­
wiciele nuncjatury, ka-pilula warszawska, dalej 
w imieniu rządu szef protokołu Przezdzjecki, 
komisarz rządu Jaroszewicz, oraz przedstaw i­
ciele związków i stowarzyszę u.

Po powitaniach kardynał Bourne odjechał 
do apartam entów  ks. biskupa Galla, gdzie przez 
cały czas pobytu w W arszawie będzie zamie­
szkiwał

W niedzielę ks. kard. Bourne i ks. kard. Ra­
kowski wra.z z wycieczką Polską z Ameryki 
udali się do Łowicza na tradycyjną, procesję 
św. Stanisława. W Łowiczu powitał przyby­
łych wojewoda warszawski Soltan z przedsta­
wicielami władz miejscowych, kapituła oraz 
delegacje obywatelskie. Następnie kardynało­
wie udali fiu  czlerokonnym powozem do ka­
tedry, wśród szpalerów miejscowej ludności ze 
sztandaram i, eskortowani przez banderję wło­
ściańską. Po uroczystej sumie ks. prym as A-n- 
glji udzielał bierzmowania, a następnie wraz 
z ks. kard. Rakowskim poprowadził procesję. 
O g. 4 popok dostojnicy kościelni wyjechali do 
W arszawy.

Z wycieczki dziennikarzy 
polskich w czechach.

Z Bratysławy donoszą W ycieczka dzien­
nikarzy potskich po zwiedzeniu trenozyń- 
skich urządzeń kąpielowych odiechala do Pi- 
szczan, gdzie po obejrzeniu terenu wzięła ir  
dział w przyjęciu w ydanem  przez dyrekcję u 
zdrojowiska. Na powitanie gości polskich przy 
byli do Piszczan delegaci bratysławskiego s\ri 
dykatu dziennikarzy redaktor „Słowaka" Si­
dor i red. Janata. Po obiedzie dziennikarze 
polscy odjechali do Piszczan, dokąd przybyli 
o godz. 5 popoł. Na dworcu witali wycieczko 
prez, synd. rod. Huzska i prezes m iasta Oka- 
nik, wzywając w swoich przem ówieniach ol a 
narody do ntrzymywania jak najściślejszy) h 
stosunków Odpowiedział redaktor Wierzyński 
oświadczając, iż Polacy przyjmują bratnią 
dłoń wyciągniętą kn Polsce przez Wysokie 
Tatry. Na placu przed dworcem grała orkie 
slra wojskowa. Kdkutysieczny tłum wznosił o- 
krzyki na cześć Polski i wycieczki. Wieczo­
rem odbył się w hotelu Carlslon bankiet na. 
60 osób w ydany przez syndykat bratysław ski.

P rasa tutejsza w szystkich odcieni wiła w 
artykułach wstępnych gości polskich nie 
narządzać serdecznych zwrotów pod ich adre­

sem ,.SIovensky Dennik" zamieszczę a r ty k u ł  
m inistra Hndży, w ypowiadający się bezwigl?- 
dme za najściślejszegi znliżeniem oba naio.

dćw Zdaniem autora, byłoby romantyzmem 
polegać na przyjaźni niesłowiańskich narodów 
bez ścisłej solidarności w łonie środkowo euro­
pejskiej słowiańszczyzny.

Przeciw drozyżnto chjeba.
W związku ze zwyżką cen zboaż, co po­

woduje w kmrsekwencji zwyżkę cen cbloha, 
ministerstwo spraw  w ew nętrznych rozesłało' 
do wszystkich województw okólnik, w klorym 
zaleca wurozenie aKcji, przeciwdziałającej aro- 
Syknie.

W okólniku między innem i ministerstwo 
stwierdza, że w państw ach zachodnich wypiek 
dokonywamy jest z 65 do 70 procentowej mąki. 
W W arszawie ostatnio w ypiekany jost chich 
nie 7. 50, lecz 60 procentowej mąki co dało do­
datnie wyniki ; przy kształtow aniu się cen 
chlelm w W arszawie. Ministerstwo poleca 
wpłynąć wojewodom na piekarnie, aby wypie­
kały chleb żylni z mąki nie niższej, niż 65 
procentowej, oraz by ceny chleba żytniego 
były kalkulow ane z ceny mąki 65 procentowej. 
W len sposób zostaną racjonalnie w ykorzysta­
ne własności z iarna zbóż chlebowych i będzie 
można odpowiednio w płynąć n a  cenę pieczy­
wa

Komercjalizacja kolei.
7. W arszaw y donoszą: Opracowany przez mi­

nisterstwu komunikacji projekt rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej o komercjalizacji 
kolei przesiany został do zaopiniowania wszyst­
kim ministerstwom, poc.zcm wkrótce rozw aża­
ny będzie przez radę ministrów. Zasadą pro­
jektu jest, iż koleje pozostaną przedsięniomwem  
państwowem i tylko sposób zarządzenia niemi 
ulegnie zmianie. Nadzór pozostanie w rękach 
m inisterstwa komunikacji, a organem naczel­
nym będzie rada główna, m ianow ana przez 
prezydenta Rzphlej. Organem wykonawczym 
rady głównej będzie dyrektor generalny.

Masowa ucieczka fałszerzy pie­
niędzy przed procesem.

Z W arszawy donoszą.
Prokurator sądu okręgowego w W arszawie, 

zaalarm ow any został w iadom ością, iż 28 
członków bandy fałszerzy pieniędzy, którzy 
wraz z Bachrachem  mieli zasiąść na lawie 
oskarżonych, uciekło w niewiadomym kii run­
ku. l alszerze byli zwolnieni za kaucją. W ten 
sposólj z grupy 29 oskarżonych o fałszerstwo, 
pozostaje do procesu tylko jeden, Baehrach.

Oberwanie cnmury w Stryju.
Ze Lwowa donoszą: W Stryju nastąpiło obe­

rwanie chm ury, skutkiem czego miasto przez 
2 godziny było zalane wodą, stojącą na ulicach 
na wysokości 10 ctm. Pozalewane zostały pi­
wnice, oraz m ieszkania ni-żej położonych dziel­
nic, zwłaszcza w dzielnicy Zamkowej, gdzie do 
akcji ratunkowej musiano la.kże wezwać pomo­
cy wojska. W śród mieszkańców panowała pa 
nika. Szkody m aterialne są bardzo wiclkic-

WycieczKa amerykańska 
w Krakowie.

W program ie przyjęcia wielkiej wycieczki Zje­
dnoczenia potoko-ka.toUckiego z \m ery k i w dniach 
11 i 12 b. m. w Krakowie, n astąp ią  pewne zm ia­
ny, a to z powodu zm iany godz,nv przyjazdu ocze­
kiw anych gości. Poprzednio bowiem gośce am e­
rykańscy  mieli przyjechać we środę rano a godz. 
8.30, o .k tórej to godzinie m iało odbyć się uro- 
czymt pow itanie gości na  dworcu krakowskim . 
W dniu dzisiejszym  w godzinach przedpołudnio­
wych nadeszła do prezydium  m iasta  tpiewaficzffia 
wiadomość, że wycieczka przy indzie do Krakowa 
we środę pociągiem popołudniowym od Jtrony 
Katowic.

0  /włoki ao zakładu anatomji 
opisowej.

Otrzymujemy następujący kom unikat:
Wiec lekarzy żydów zebranych w Krakowie 

w dniu 12 kw ietnia 1927 r. w sprawne zaopa­
tryw ania prosektorjum w zwłoki uchw ala:

1) Uznajemy w zupełności słuszność stano­
wiska, że zwłoki bezdomnych żydów powinny 
narówni ze zwłokami bezdomnych innych w y­
znań być dostarczane do Zakładu anatomji 
opisowej.

2) Nie możemy uznać za słuszne postępowa­
nia w ładz uniwersyleckich, które odmawiają 
p rzyznaw ania robót anatom icznych studen­
tom m edycyny, żydom, podając jako uzasa­
dnienie tego zarządzenia okoliczność, że 
zw loki bezdomnych żydów me dostają Się do 
prosektorjum anatomji opisowej. Przeciwnie 
stwierdzam y, że władze uniwersyteckie, p r;y- 
jąwszy raz studentów żvdów na W ydział le­
karski, a rząd pobrawszy od tjc h  studentów 
opłaty czesnego, mają obowiązek dostarczać 
im matcTjalu naukowego taksam o, jak studen­
tom innych wyznań. W przeeiwmym razie stu­
denci żydzi ponoszą karę za winy mepopeł- 
nionc.

3) Ażeby zapobiec, brakowi zwiok w prose­
ktoriach anatomji opisowej, dającemu się o- 
becnic odczuwać wc wszystkich takich zakla 
dacii, powinna ustaw a o doslarezauiu zwłok 
do ćwiczeń w anaitomji opisowej być w dro­
dze rozporządzenia rządowego W ten sposób 
uregulowana, aby zwłoki osób zm arli d i w 
szpitalach i innych juihlieznyrh instylu -janh, 
m ogły ' być 'odb ierane wyłącznie przez osoby 
do tego upoważnione z tytułu pokrewieństwa 
lub powinowaciwa.

----------0§o----------
KASZTANY ZAKWITŁY na plar.lach krakow­

skich, bzy rozwijają bujne swoje okiście, grusze
1 wiśnie przekwila.ją, pod miejskie łąki pokryty suc 
wi-osemnem kwieciem, mozaikę tar,, znacząc żywo 
jaskrami i niezapominajkami. Wieczorem chra­
bąszcze majowe glośnem buczeniem oznajmiają 
swe jw.awienie się, żaby saozęly rozliorowody
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dr JAN NNORECIf
ch irurg  s p e c . ch o r, dróg m o c zo w y c h  

Basztowa 9. 2-4 Tel. 3.420

Podziękowanie. 641

JWP. browi B. Hanczakowskitmu z& nie­
zmiernie troskliwą opieką i Wyleczenie 
mnie z ciężkiej choroby zapalenia pilic 
i opłucnej, jak  również JWP Dr. J. Knurkowi 
za skutecznie przeprowadzony zabieg ope- 
i acyjny składa Anna Ławrusiewiczowa,

wieczorne i zapraszają n a  swe nastrojow e koncer­
ty za rogatki mi isla.i W parku n a  W oli Justow - 
skiej słowiki przygotowuje swe tradycyjne w ystę­
py. Maj wkracza szvhko i bogato.

TRADYCYJNE OBCHODY NA SKAŁCE odby­
w ały  się wczoraj w dzień św. Stanisław a, pnzy 
sprzyjającej pogodzie, grom adząc wielkie łhimy 
zw łaszcza pąt.ników, przybyłych na uroczystści 
um yślnie do Krakowa. Żywy ruch panow ał przy 
straganach z dewocjo-naljami i r.óżnenu odpustowe- 
mi ba.kaljumi, gęsto rozstaw ionych wydłuż ul 
ckalecznej. Przy sadzawce kla.sztornej panow ał 
s ta le  naitluk, ruch odpustowy trw ał do późnej go­
dziny.

V, ROCZNiCE W T A D K Ó W  MAJOWYCH Mi­
n iste r spraw  w ew nętrznych w ydal odezwę, w k tó­
rej poleca w szystkim  wojewodom zwrócić się do 
duchow ieństw a z prośbą o odpraw ianie w dniu 13 
m aja  nabożeństw  za duszę poległych podczas ze­
szłorocznych wypadków majowych.

PODROŻ INSPEKCCJNA. 'W ojewoda krakow ski, 
L. Dnrowśk-i, w yjechał w tow arzystw ie naczelnika

ydziaiu ro lnictw a województwa., d ra  Szymueika, 
w podróż inspekcyjna na Spisz i Orawę.

ZAMKNIĘCIE W YSTAW I R aD JO W Ej W  KRA­
KOWIE. W czoraj, w niedzielę, o godz 9 w eczo- 
rem  odbyło się uroczyste zam knięcie I-ej w ystaw y 
radjowej, zorganizow anej przez Syndykat dzienn i­
karzy krakow skich w „Domu Żołnierza" w K ra­
kowie. Wicepr. Syndykatu, Franciszek Potocki, 
podniósł w przem ów ieniu z uznaniem  św ietną 
współpracę pp. wystawców z koinitelem  w y sta ­
w y i z Syndykatem , oraz podziękował za w ydatną 
pomoc w zorganizow aniu w ystaw y m inisterstw u 
spra.w wojsk, m inisterstw u poczt, m inisterstw u ko­
m unikacji Dowództwu Ok Kraków, orezydjum  
m iasta  i Izbie nandlow-ej i przem i slowej, poczerń 
ogłosił zam knięcia pierwszej w ystaw y radjowej 
w Malopolsce i w zniósł okrzyk na cześć Prezy­
den ta  Rzeczypospolitej i prem jera m arszałka Pił- 
sudskigo, pow tórzony trzykrotn ie przez zebra­
nych. O rkiestra wojskowa odegrała hym n p a ń ­
stwowy.

Na zakończenie przemówił imieniem  w ystaw ­
ców prezes Zrzeszenia., radiotechników w Krako­
wie, p. SkryjX/.enko, dziękując kom itetow i wy­
staw y  za mozolną współpracę.

Uroczystość zajmktuęoia popizedził wielbi festyn 
n a  obszernym  pod podworcu „Domu Żołnierza", 
w czasie którego przygryw ały orkiestry wojskowe. 
Jedną z najbardziej udałych imprez festj iu b i la  
loteria na  rzecz wdów i sierót po dziennikarzach. 
L oteria cieszyła się olbrzym iem  p,wodzeniem .

TlROCZiSTOŚCI KU CZCI liEN. REMś K ra­
kowskie obchody ku uczczeniu pamięci gen. Jó- 
zeta Bema, organizowane przez miejscowy komi 
m iłet pod lionorowein prezydjum  w składzie woje­
wody krakowskiego, p. Darowskiego dowódcy OK. 
gen. W ióWewskiegu i prezydenta m iasta inż. Rot- 
iego, rozpoczi nają się w Krakowie dw iem a im pre­
zam i m uzycznem i w sobotę dnia t i  b. m. i w n ie ­
dzielę dnia to  b m. Miamowicie w sobotę f ł b. m. 
odbędzie się koncert węgierski zorganizowany, za  
in icjatyw ą tutejszego konsulatu węgierskiego, na 
cel sprow adzenia zwłok gen Bema do kraju. 
W koncercie tym  wezmą udział artyści węgierscy, 
którzy ze względu na cel zaofiarow ali swój w y ­
stęp  bezinteresow nie i pod przewodnictw em  p L i­
busza łŁ .ranyai, a rty sty  król. opejy budapeszteń­
skiej przybędą do Krakowa specjalnie dla wyślą 
pienia w tutejszych uroczyściach ku czoi wspól- 
ngo bohatera Polski i Węgier. Koncert ten odbę­
dzie się w Starym  Teatrze. Następnego dnia, 
w niedzielę 15 b. m., odbędzie; się wielki festival 
na  W awelu, jako ęłaLzy punkt programu obcho­
dowego, na  cel sprow adzenia zwłok gen. Bema. 
Bogaty program festira lu  wypełnią produkcje wo­
kalne i orki“slralne.

NOWY ORGANISTA PRZY KOŚCIELE MARIAC­
KIM. R ozstrzygniecie konkursu n a  posadę dyrek ­
tora chóru i organisty  przy kościele N ra m ie  
Marji w Krtiikyćwie nastąpiło  w dniu 7 b. nr. Pod 
przewodnic.ta eni ks. infułata d ra  Józefa Kulinow- 
skjęgo, zebrani członkowie sądu konkursowego 
o. dvr. Bml. W alhk-W r.lew ski, ks. prof. dr. Michał 
W ojlusiak, p. 8'efam Stępniow ski i dy r. Roman 
Frrek  — wydali zgodną opinję i zadecydow ali 
o przyjęciu z pom iędzy 10-ciu kandydatów  p. S te­
fana Profica, organisty  i nauczycieli m uzyki 
w s/knli,rh  średnich w W ieliczce

KONKURS WYSTAW SKLEPOWYCH, ż g ło ^ c -  
n ia  na  k' n k u rs  wply-wają do Izby handlow ej i 
przem. w Krakowie w znacznych rozm iarach. U- 
dzial biorą głównie firm y z. śródm ieścia i pryucy- 
nalnyudi uho m iasta. Do sądu konkursowego d e­
legowały swych zastęjiców Muzeum lecbniczno- 
przerujsluw e. Kongregacja kupiecka i Krakowskie



N O W A  R E F O R M A

stowarzyszenie Kupców. Izba handlowa i przemy­
słowa zwraca uwagę, iż termin zgłoszeń firm chcą­
cych l>rać udział w konkursie, upływa z dniem
10 bm.

Z WYSTAWY „NIEZALEŻNYCH", Uroczyste 
otwarcie „halonu wiosennego" nastąpi ló b. m. 
Uprasza się o nadsyłanie prac do, 12 b 111. włącznie, 
pod adresem: Towarzystwo Tłoluicze, plac Szcze­
pański 8, I p. hpecjajne sale przeznaczone są na 
tzlnkę Aknracyina.

ULGI TARYFOWE DLA Km AZOWA I LWOWA, 
Z dniom 1 czerwca będą, stasowane (Ha Krakowa
11 Lwowa ulgi taryfy przewozowej dla przywozu 
idioża i ziemniaków.
dnig . irzę d n ą , czy  len  k o n ta k t  na,stąpi w  formie

CHOROBY ZAKAŹNE w  KRAKOWIE. Miejski 
Urząd Zdrowia zanotował od 1 do 7 bm 14 wy­
padków zachorowań na szkarlatynę, 2 na ospę 
wietrzną, 2 na różę, G na tyfus brzuszny, 1 na 
czerwonkc. wreszcie 3 na koklusz.

ŚMIERTELNY WYPALEK KOLEJOWY. Z 7 na 
S b- ni. na Lorze przed stacją łiierzauów znale­
ziono zwłoki Józefa Szeląga, lait 40 Uczącego i za­
mieszkałego w Bierzanowie. Szeląg uległ przeje­
chaniu przez pociąg. Dochodzenia policyjne pro­
wadzi posterunek P. P. w Bierza nowie.

KARAMBOL SAMOCHODO-WT. W ul. Mogil­
skiej. obok 5 bastjonu, ■wojskowe auto osobowe 
Nr. 858, kierowane przez szeregowca A. I.lewac­
kiego, zderzyło śię z cywitnem autem Nr. 6.203, 
prowadzeniem przez Kairola Utylskiego, wskutek 
czego oba samochody zostały poważnie uszkodzo­
ne. Szoferzy wyszli z jj&ramboJu bez szwanku.

SPŁOSZONY KOŃ. Wczoraj rano w ul. Kościu­
szki spłoszony kmi wiśniaka Mamina ILika z Czu- 
Jowa pod Krakowem, uderzył dyszlem w wóz tram­
wajowy, wybijając w mm szybę. Ofiar w ludziach 
me by-lo.

WYPACEK SAMOCHODOWY Na skrzyżowaniu 
ulic Dietlowskiej i Starowiślnej najechała dorożka 
samochodowa Nr. di, którą kierował Stefan Ka- 
wiński, na Jadwigę Krowacką, wieśniaczkę z Prze- 
gńni Duchownej, która, upadłszy na jezdnię, doznała 
obrażeń na twarzy. Kierujący samooh-odem zabrał 
ofiarę swej nieostrożności do samochodu i odwiózł 
ją na stację Pogotowia, skąd następnie przewiezio­
no in do szpitala.

CHCIAŁ SIĘ WYKRĘCCIÓ. Tadeusz Lośko, łat 
24 liczący, funkcjonariusz poetzowy, zawiadomił 
pohoję, żo 8 b. m. w godzinaci. popołudniowych 
napadli go w ulicy WaJgierza obok szynku Kleina 
■na Ludwinowie Rudolf Gołębiowski i Wojciech 
Kamka. Według relacji Łośki, napastnicy z nożem 
w ręku zastąpili mu drogę, żTewadowali go, a na­
stępnie zabrali mu portfel z 4-ó złotymi, będąeemi 
własnością poczty. Wydelegowani na miejsce funk­
cjonariusze policyjni stwierdzili, że Łośko napad 
sfingował, gdyż pieniądze Losce zginęły w czasie 
bójki między 15-ma osobnikami, w której Lośko 
brał również udział.

SEZONOWA KRADZIEŻ. Bronisławowi Jaśkowi, 
zamieszkałemu przy ul. Włóczków 1. J, skradziono 
z zamkniętej komórki rower wartości 70 zl.

FES'TIVAL ORKIESTR WOJSKOWYCH NA 
WAWELU. W dniach 5 i 6 czerwca b. r. odbę­
dzie się na WaweJu Festiral dętych i symfonicz­
nych orkiestr dziewięciu pułków piechoty OK. Nr. 
V, w sile 250 muzyk'ów i w połączeniu z kra- 
kowskŁiiii.. ebórauji. Pragraju. .obejma* utwory Li­
szta, Moniuszki, Nowowiejskiego, Paderewskiego, 
?ibeljura, Sidorowie/a, Statkowskiego, Walew­
skiego, Żeleńskiego, w zestawieniu i wykonaniu, 
k'óre będą niebywałą atrakcją dla muzykalnego 
Krakowa. Przypominamy wrażenie, jakie wywołała 
podobna impreza, urządzona przez dowódcę okrę- 
gu korpusu w jesieni ub. r i jej wysoce artystycz­
ny woziom.

ODCZCYT W JĘZYKU FRANCUSKIM Wtorko­
wy (10 b. m.), pierwszy po ferjach wielkanocnych, 
publiczny i bezpłatny odczyt, urządzony stara­
niem „Alliajice Franca: se", mień będzie za temał: 
„Le Lenin de Henry Berstein et ąueląues pieces 
nourollea" Prelegentem będzie prof. A. Neibecker. 
Początek o godz. 6 wieczorem, w sali IV gimna­
zjom (Krupnicza 2. I p.).

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Ry­
nek ‘gl. A-B 1. 39) wtorek, 10 b. m. prof. Uniw. 
Dr. Witold Wilkosz: Teorja przypadku; środa, 
U b. m. Zoryna Iuzykowska: Wieozór śpiewu: so­
bola, 14 b. m. Helena Botor-Antoniewiozowa (War­
szawa): Epoka dzisiejsza w świetle okultyzmu. 
Fooz. o godz. 7 wiec*-

Z T0W. LEKARSKIEGO. We środę 11 b. m od­
będzie się w sali Krak. Towarzystwa Lekarskiego 
o god?. 8. i a wiieozorem posiedzenie naukowe z na- 
slęuującyan porządkiem dziennym: Dr. $ łączka:
„0 punktacji suboccipiłalinej i myelografji" (dal­
szy ciąg* odczytu). Demonstracje chorych: z kli­
niki dermatologicznej: prof. Walter, z II kliniki 
wewnętrznej U. J.: Dr Reiner, z oddziału VI szpi­
tala św. Łazarza: dr. Wandar.

Z krain.
PREZYDENT MOŚCICKI W TEATRZE PIL­

SKIM. Jak z Warszawy donoszą, przedstawienie 
„Ardjanny Łecouweur" w Teatrze Polskim zaszczy­
cił swą obecnością p. Prezydent Rzeczypospolitej 
z małżonką. Nadto obecni byli na przedstawieniu: 
ambasador francuski Laroehe, poseł angielski Max 
Muller, poseł wfbski Maioni, poseł finlandzki Fro- 
kope, szef misji wojskowej francuskiej gen. Charpv, 
oraz szereg innych osób ze sfer dyplomatycznych.

MANIFESTACJA OŚWIATOWA Dnia 8 maja 
przeszedł ulicami Warszawy tradycyjny pochód 
pod hasłem „precz z ciemnotą", zorganizowany 
przez młodzież szkól średnich i wyższych. W po­
chodzie niesiono niezmiernie ciekawe transparenty 
z napisami na rzecz propagandy oświaty w Pol­
sce. ił. in. jeden z uczestników, ucharakteryzown- 
ny na kominiarza niósł napis: „nn.eze miody wy­
miatają z kominów sadze, dobre książki wymia­
tają z głów plewy". Z kolei optyk niósł tablicę 
z napisem: „Ja mam też okulary, tylko nie czy­
tam". Inny napis wreszcie głosił: „Człowiek, który 
nie czyta książek, podobny jest do niemowlęcia . 
Nadto jeden z uczestników pochodu, ueha.raklery- 
zowany na szkielet ludzki, miał wyobrażał; biblio­
teki pozostawione opiece samorządów.

DO WARSZAWY FRZYBYWA MAJAKOWSKI, 
Oczekiwany tu jest w dniach najbliższych znany 
poeta sowiecki Majakowski. Majakowski zatrzymań 
sic ma prawdopodobnie w Warszawie jeden dzień 
w nrzejeździe z Paryża do Rosji.

KOMITET NIESIENIA POMOCY AMERYCE.
Z Warszawy telefonują: W związku ze straszną 
klęską powodzi, jaka dotknęła Amerykę, _ ma się 
utworzyć w Warszawie komitet, który zajmie się 
sprawą niesienia pomocy oftorom. Podobno pro- 
łeulorat ma objąć marszałek Piłsudski.

Katastrofa lotnicza pod lida.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 9 maja. Wczoraj, w niedzielę, 
zdarzy/a się pod Lidą nowa Katastrofa lotnicza.
Mianowicie lotnicy myśliwskiego pułku lotni­
czego por. Bajam i por. Kasiński, lecąm w ie­
czorem z W arszawy do Lidy. musieli 7. powo­

du defektu motoru samolotu Poleź, lądować w 
odległości 8 km od Lidy. Skutkiem uderze­
nia o slup telegraficzny aparat uległ zniszcze­
niu. Por. Kosiński został ciężko ranny , por. Ba­
jan lekko.

REORGANIZACJA POLICJI PAŃSTWOWEJ. We­
dług informacji lwowskiej Gaz. Porannej w Min. 
spraw wewn; zapadła decyzja reorganizacji Poli­
cji Państwowej na obszarze całego państwa. W ka-
żdein województwie powstanie już w najbliższych 
dniach okręgowy urząd śledczy/ przy wojewódz­
kiej komendzie Policji, klórego zadaniem będzie 
czuwanie nad bezpieczeństwem na terenie całego 
województwa. Okręgowy unząd śledczy będzie ró­
wnie zajnwwal się przestępstwami politycznemu 

W województwie Iwowskiem przewidziany jest 
na stanowisko naczelnika okręgowego urzędu śled­
czego nadkem. Łoziński, dotychczasowy zastępca 
wojewódzkiego komendanta w Ta.rnopcdu, zaś na 
jego zastępcę nadkom. Mitlehner, obecny szef po­
licji politycznej we Lwowie, który równocześnie 
będzie prowadził dział polityczny na cały okręg. 
Urząd śledczy we Lwowie zostaje przekształcony 
na wydział śledczy miasta Lwowa, do klórego bę­
dzie włączona dotychczasowa policja polityczna. 
Kierownikiem ma zostać kom. Łapicki z dotych­
czasowego okręgowego urzędu policji politycznej, 
klóry to oddział zostaje zlikwidowany Kierownic­
two wydziału śledczego na miasto Lwów pozosta­
je nadal w rękach nadkom. Parylewicza.

Okręgowy urząd policji politycznej pnzy woje­
wództwie, którego szefem jest podinsp. Sawicki, 
zostaje zniesiony, zaś podinsp. p. Sawicki oraz je­
go zastępca nadkom. łwachów przechodzą do wy­
działu bezpieczeństwa przv województwie

PRZEPISY PRZEWOZOWE DLA TURYSTÓW. 
Każdy turysta, wyjeżdżający z Polski w celach 
turystycznych łub innych zagranicę, uprawniony 
jest do zabrania z sobą, na .zasadzie uzyskanego 
paszportu i bez specjalnego pozwolenia, sumą 1000 
*1- w złocie, względnie jej ekwiwalent w obcej 
walucie Zależnie od czasu pobytu zagranicą, 
względnie od celu wyjazdu, Izby skarbowe wyda­
ją pozwolenia na wywiezienie więKtzych mm pie­
niężnych z kraju. Pozwolenie na wywiezienie su­
my do 2000 zt. w zlocie, względnie jej ekwiwalen­
tu, stosunkowo łatwe jest uzyskanie i załatwiane 
bywa odręcznie. Pragnący natomiast zabrać z so­
bą większą sumę, muszą wnieść do referatu skar­
bowego Izby skarbowej należycie umotywowane 
podanie, które załatwiane bywa w przeciągu *3 dni.

Referaty tajcie posiada. 9 Izb skarbowych: War. 
szawa, Kraków, Lwów, Poznań, Grudziądz, Wiino, 
Łódź, Łuck i Wydział skarbowy śląskiego urzędu 
wojewódzkiego w Katowicach. Tylko do tych Izb 
można wnoztć podania.

W razie zabierania z sobą większego bagażu za­
granicę, należy na miejscu dać go zbadać i opieczę­
tować w urzędzie celnym, gdvż w ten sposób mo­
żna uniknąć przykrej i uciążliwej rewizji na gra­
nicy. Tensam bsgaiż, na zam-dizle uzyskanego 
w urzędzie celnym zaświadczenia, można swobo­
dnie, bez opłat prży w ieźć 2 ' ̂ lbą z pÓWftitem do 
'kraju. W razie zabierania z sobą zagranicę więk­
szej ilości przedmiotów niecodziennego użytku 
(między rnnemi także biżutenji), podlegających clu 
wywozowemu, należy wystarać się o specjalne 
pozwolenie.

SPECJALNE W AGONY-LODOWNIE NA Ll- 
NJACH POLSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH. Jak
się dowiadujemy, z dniem 15 bm. wprowadzą się 
na liniach polskich kolei państwowych kursowanie 
specjalnych wagonów-lodowni dla przewozu arty­
kułów szybko się psujących. Przesyłki drobne 
przewożone będą w wagonach-lodowniacb,* kursu­
jących według ustalonego rozkładu jazdy dla tych 
wagonów tylko na niektórych liniach kolejowych 
i w niektórych dniach tygodnia. Przesyłki pól i 
calowagonowe przyjmowane będą do przewozu 
tylko na nodslawie uprzednich zamówień (ych wa­
gonów. Wagony-lodownie. przeznaczone do prze­
wozu przesyłek drobnych napełnia kolej lodem, na­
tomiast przy pesylkach pół i calowugonowych od­
bywa oię napełnianie i dopełnianie tych wago­
nów lodem przez kolej tylko na wyraźne żądanie 
nadawcy i to w miarę posiadanych zapasów. Na- 
dawanie I wydawanie przesyłek drobnrrh prze­
wożonych w wagonach-iodowniach może się od­
bywać Mko w slacjącb wyjścia i postoju pocią­
gów prowadracech takie wagony.

PO ZAJŚCIACH W WIĘZIENIU MOKOTOW- 
SKIEM, Jak donoszą pisma warszawskie, z wię­
zienia i\ Mokotowie w następstwie rozruchów, wy­
walanych przez więźniów kryminalnych, wywie­
ziono do Wronek 144 więźniów kryminalnych. 
Eskorta składała się z 50 policjantów, 2 oficerów 
policji i kilku strażników więziennych. Więźnio­
wie zachowywali się w drodze zupełnie spokoj­
nie. We Wronkach więźniów osadzono w oddziel-, 
nych celach.

MIN. MEYSZTOWICZ W POZNANIU. Dnia 7-go
1). ni. przyjechał do Poznania minister sprawiedli­
wości Meysztowicz. Na dworcu powitał ministra 
wojewoda Bninski. oraz przedstawiciele sądowni­
ctwa i prokuratury z prezesem sądu apelacyjnego 
Zakrzewskim na czele. Z dworca udał się minister 
do prezesa sądu apelacyjnego, u którego zamieszkał 
W czasie swego pobytu w I-Wznaniu rrranister 
Meysztowicz zwiedzi sądy. urzędy prokura,tnnskie 
i więzienie poznańskie, dokona dekoracji krzyżem 
zasługi 38 osób świeżo odznaczonych pośród sa­
downików, odbędzie konferencję z sędziami apela­
cyjnymi i prezesami sądów okręgowych, następnie 
zwiedzi targi niidzynarodowc w Poznaniu, ora.z 
dokona wizytacji sądów i więzienia w Poznaniu.

(Ag) SKAZANIE URZĘDNIKA POCZTOWEGO. 
Izba karna sądu powiatowego w Iuowrocląwiu 
skazała na 1 rok więzienia urzędnika pocztowego 
Stanisława Ziętarę, który od dłuższego czasu do­
puszczał się systematycznej kradzieży pieniędzy 
z listów. Proceder ten uprawdal po mistrzowsku, 
gdyż nawet kilka nadesłanych reklamacyj potrafił 
umiejętnie i na czas usunąć (aJt, że nie dochodziły 
wcale do władz przełożonych.

POGRZEB TRZECH POLEK • BOHATEREK. 
W niedzielę przedpołudniem odbyła się na cmen­
tarzu obrońców Lwowa uroczystość pogrzebu zwłok 
trzech kobiet-bohatero' ś. p. Teodozji Dzieduszyc- 
kiej, Ma.rji Dulębian j Toloczkównej, z których 
dwie pierwsze zmarły na tyfus, jakiego się naba­
wiły przy wizvtacji obozu jeńców polskich w Ko- 
saozewie w ozasie wojny polsko-ukraińsikiej. W uro.

czystości wziął udział ks. arcybiskup Teodorowie./,
ARESZTOWANIE WŁAMYWAWCZY LWOW­

SKICH W WIEENIU. Na doniesienie policji lwow­
skiej policja wiedeńska aresztowała szajkę wła­
mywaczy lwowskich, którzy uciekli do Wiednia. 
Są nimi: Leon Nurnberg, Józef Fhiss, Mojżesz 
Gross i żona tego ostatniego. Władze lwowskie ści­
gają i di za włamanie na szkodę kupca lwowskie­
go, Klainga.

b u d o w a  fa b r y k  AZOTOwroh w T arn o­
w ie . Jak donosi „Słowo Tarnowskie", sprawa bu­
dowy państwowej fabryki związków azotowych do­
biega końca. Kontrakt będzie podpisany lada dzień. 
Według konlraklu, państwo kupuje od skarbu San- 
guszkowskiego 670 ha. gruntu w Dąbrówce Intu- 
lackiej i Swiierezkowie za kwotę 210 tysięcy do­
larów, pod państwowe fabryki związków azoto­
wych, a .10 ha. otrzymuje spółka akcyjna „Azot" 
dla budowy fabryki chlorku i ługu.

Budowa fabryki związków azotowych, według 
przewidywania, będzie ukończona za dwa la,ta. 
W roku bieżącym będzie inwestowanych 20 miljo- 
nów złotych.

Obecnie prowadzone są roboty kolo trasy ko­
lejowej. W Dąbrówce Infulackiej stanie stacja oso­
bowa.

Kierownikiem budowy fabryk państwowych jest 
inź. Kałużyński, jego zaslępcą inż. Biipsch, dyrek­
torem naczelnym inż. Dr. Z wisłocki, prokurentem 
p. Lagiewski.

Oba kontrakty, t. j. kontrakt państw, fabryki 
związków azotowych, jak i fabryki „Azot" zosta­
ją wygotowane w kancelarii ad w. dra Michała 
Skowrońskiego w Tarnowie.

SAMOBÓJSTWO SEMINARZYSTKI. W Stryju 
odebrała sobie życie przez wypicie znacznej ilo­
ści karbolu IG-letnia Karolina K„ uczennica T ro­
ku Seminarium nauczycielskiego. Przyczyną roz­
paczliwego kroku była depresja na ile przykrego 
współżycia denatki ź resr.lą rodziny z tego powo­
du, że zmarła była nieślubnem dzieckiem.

OBRABOWANIE KASY GMINNEJ. Oncgdaj w 
nocy nieznani sprawny dostali się do urzędu gmin­
nego w Zniesieniu pod Lwowem, którego biura 
mieszczą się na 1 piętrze dwupiętrowej kamienicy, 
położonej w pobliżu rogatki Żółkiewskiej.

Tu odsunęli od ściany dużą kasę werłbeimow- 
ską, w której następnie wycięli odpowiedniemu 
narzędziami część opancerzania i zrobionym otwo­
rem wyjęli wszystkie pieniądze W kasie było po­
nad 2000 zl. gotówką.

(kap. EPIDEMJA TYFUSU W PIWNICZNEJ WY­
GASA. IV ciągu najbliższego lygodnia spodziewa­
ne ejst ukończenie prac kolumny dezynfekcyjnej 
w Piwnicznej, która obecnie zajmuje Sic pracą nad 

■przeprow adzemein dezynfekcji, całego miasta.
Epidemję tyfusu plamistego w Piwnicznej można 

uważać za opanowaną już całkowicie, w os ta,Im ich 
bowiem 2 tygodniach nie zanotowano ani jednego 
nowego zasłabnięcia. W szpitalu przebywa już tyl­
ko o osób chorych na tyfus.

(kap.) NADUŻYCIA W WARSZTATACH KOLEJO­
WYCH. Jeden z pracowników warsztatów kolejo­
wych w Nowym Sąc<zu dopuszczał się systematy­
cznie od kilku miesięcy nadużyć, fałszując listy 
płatnicze. Szkód, jakie wskutek tych nadużyć po­
niósł skarb kolejowy, nie zdotano jeszcze ustalić. 
Pracownik został narazie zawieszony w ruzędowa- 
niu, a sprawę przekazano prokuraturze.

(kap.) PART JA PRACY W ZAKOPANEM. W dniu 
onegdajszym ukonstytuowało śię 'w  Zakopanem 
Koło miejscowe Partji Pracy. Wybrany został za­
rząd tymczasowy, w skład klórego weszli pp.: prof. 
Szumański w charakterze prezesa, Bryszkowski w 
charakterze sekretarza i p. Dyrek w charakterze 
skarbnika.

la t ciężkiego w ięzienia za zabójstwo Mani Mi­
chałowskiej, równocześnie oddalił powództwo 
cyw ilne ojca zamordowanej i nakazał natych­
miastowe zwolnienie Królikowskiego z w ięzie­
nia. Wyrok wywołał n a  sali ogromne w raże­
nie. *

Królikowskiego zwolniono z w ięzienia w 
godzinach popołudniowych, po dw uletn im i 
zamknięciu. Podobno prokurator ma zam iar 
wnieść skargę kasacyjną.

WYKONANIE WYROKU NA WALASZCZYKU.
7, Łod/j donoszą: Onia b. m. o godz. 5 rano stra­
cony zo&tai w Łodzi WaJaszczyk, skażamy wyro­
kiem sądu doraźnego na karę śmierci za zamor­
dowanie prezydenta miasta Lodzi, ś. p. Cynąr-i
skiogo.

Z e
ZGON DELEGATA W GENEWIE. Delegat buł­

garski na konferencję gospodarczą zmarł nagle 
w Genewie, Papów.

OTWARCIE WYSTAWY WIEDEŃSKIEJ. Prezy­
dent republiki auslrjackiej otworzył 7 b. m., 
w obecności przedstawicieli władz i korpusu dy­
plomatycznego, wystawę „Wiedeń i Wiedeńczy­
cy". Wystawa ta odzwierciedla wiekowy rozwój 
kultury Wiednia.

WYPADEK Z NIEDŹWIEDZIEM W CYRKU. 
W wędrownym cyrku w Szegedynie niedźwiedź 
wyrwał się z areny i wpadł do loży, pnzepefaiio- 
nej dziećmi. 7-leLnia dziowczynka, uderzona łapą 
zwierzęcia, zginęła na miejscu. Publiczność, ogar­
nięta paniką, zadepta,ła w tłoku dwoje dzieci.

Z  s a l f t  § q d o w e j .

Kraków, 9 maja.
Dziś rozpoczęła się w Krakowie przed T ry­

bun alf-ni przysięgłych rozprawa przeciwko Zo- 
fji Solinger, la t i i  liczącej, która udusiła w 
Zabierzowie swe nieślubne dziecka P rokura­
tura oskarżyła Zelingcrową o zbrodnię dziecio­
bójstwa .

N‘a dzisiejszej rozprawie Sełingcrowa zezna­
ła, że akuszerka bezpośrednio po urodzeniu się 
dziecka złożyła je u jej nóg. Niemowlę po chw i­
li zaczęto płakać, więc przytuliła je. celem 
uspokojenia. Prawdopodobnie dziecko wówczas 
samo się udusiło. Rozprawie przewodniczy s. o. 
Kraus, wolu ją sędziowie Bratowski i Kono­
packi, zastępuje prokuraturę Dr. Ilubl, broni 
adw. Dr. W arenliaupt.

TAJEMNICA ZWŁOK W WALIZCE.
W sobotę w południe -warszawski sąd ape­

lacyjny ogłosił wyrok w procesie przeciw 
Franciszkowi Królikowskiemu, w znanej za­
gadkowej sprawie zwłok kobiecych w walizce. 
Sąd ogłosił wyrok uniew inniający Królikow­
skiego, skazanego wyrokiem I, instancji na 12

laplshl literackie.
— „Bajki i powiastki" Stanisława Jachowi­

cza. Kraków. Księgarnia J. M. Himtnelbaua,
S tara i zasłużona krakowska firm a w yda­

wnicza J. M. U anm elblaua przypom ina się 
nader sym patycznie nowem wydaniem „Ba. 
jek i powieści" St. Jachowicza. Wydani© nie­
drogie, ładne i mile, pięknie ilustrow ane z 24 
drzeworytami, rysunku J. Kossaka, W. Ger­
sona, H. Pikarda, Si. Piladego. Sam fakt nowe­
go w ydania bajek również należy podnieść 
z uznaniem . Wszak baijecztki i powiastki Ja ­
chowicza, tego szlachetnego wychow aw cy 
i przyjaciela dzieci, dzisiaj już po tras z a 
w cień odsunięte, zawsze stanowić mogą praw ­
dziwy skarb d la  dziatwy, jako źródła 
niewyczerpane humoru i światłej nauki, do­
skonale przystosowanej do um ysłu dziecię­
cego.

—  „Ponure igiajiki" Kornela Maknesyń- 
x kiego. (Nakładem Księgarni Gebeblierą 
i. Wolffa).

Sam tytuł powyższy zdradza już swego 
au tora i każdy czytelnik, znający iiterałiuinj 
piękmą oetaitnich lat, razem z nam i zawoła, 
że jest nim  Kornel Makuszyński, najwesel­
szy pisarz naszych okrzyczą nie smiutnycli 
czasów. Każdy, a takich jest legjon, kto c-r.y- 
lał tryskające w erw ą i humorom opowiada­
nia autora „W ycinanek" i zawdzięcza nnu 
parę godzin szczerego śmiechu, porwie ten  
tom, by się nauczyć prze wesołej „sztuki po- 
ż.yczenia pieniędzy", by zobaczyć, jak w yglą­
da „jedno słowo kochającej kobiety", by się 
dowiedzieć, jakim  rotolem ten preezacuy 
Kornel dostał się do krym inału! J Każdą „po­
n u rą  gębę", mówiąc stylem  autora, rozwese­
lą te „Ponure igraszki", które z zachwyconym  
czytelnikiem w yrabia M akuszyński, nie szczę­
dząc klejnotów bogatej swej pyobruźni i do- 
wcrWl  ****** ‘ ‘

—  „Portrety" Zdzisława Dębickiego. (Na- 
kładnem  Księgarni G ebethnera i Wolffa).'

W ykw intny krytyk literacka, Zdzisław Dę­
bicki, wydał pod powyższymi tytułem  książkę, 
przynoszącą mteresująee, treściwe, a pełna 
cennych wiadomości i uwag sylwetki lite rac k ą  
żyjących koryfeuszy naszego piśm iennictwa.

Począwszy od laureaitia ostatniej nagrody li­
terackiej miasta Lodzi i cenionego pisarza 
i publicysty, A leksandra Świętochowskiego —■ 
przesuw ają się sylw etki twórców tej m iary, 
co J. Weyssenhoff, W. Sieroszewski, St. P rzy­
byszewski, W. Berent, J. Kasprowicz, K. Tet­
majer, L. Staff, A. Oppman (Or-Ol), A. Slrug, 
A. Nowaczyński, M. Rodziewiczówna, Z. Lfair- 
Ikiewicz, Z. Przesm ycki (Miriam), A. Lange, 
J. Lemański. ^

Słowem ci wszyscy, którymi szczymi się n a ­
sza literatura współczesna. To też nie w ątpli­
w ie cenne książka Dębickiego, będąca dosko­
nałym przekrojem naszego wczoraj literac­
kiego, będzie przyjętą z tą  życzliwością 
i uznaniem , na jakie zasługuje i z jakiem 
przyjm owano ją  przez radlin.

—  „Dziewanny" Emila Zegadłowicza. (W y­
danie J. Momlkowtcza, Tow. Wyd. w W arsza­
wie).

Emil Zegadłowicz znany jest z twórczości 
dram atycznej oryginalnej, a zw łaszcza ze 
świetnego przekładu obu części „Faiustia". Na­
tomiast stosunkowo niewielka ilość smako­
szów literackich i zwolenników prawdziwej 
poezji zna liczne jego utwory poetyckie, do 
których przybył obecnie w ydany w  nader 
estetycznej formie '  przez Tow. W ydawnicze, 
poem at „Dziewanny". Poem at ten. noszący na 
sobie wszystkie cechy mocnej i rzetelnej 
poezji swego twórcy, rozpada się n a  7 ksiąg, 
z których najhardziej charakterystyczne są 
III -— Noc św iętojańska i IV Powsinogi beski­
dzkie — zawierające mocne w w yrazie i wir- 
tuozowskio w  formie ba.llady o typach ludo­
wych, oraz V i VI, przenoszące legendy Chry­
stusowe do —  tok ukochanego przez Zegadło­
wicza — Beskidu.

—  „Życie Teatru" w nr. 10 przynosi nastę­
pujące artykuły: W agner o „Parsifftlu" i o
stylu dram atu  muzycznego. Uwagi reżyser­

skie (J. Rendki), W spółczesno m isterium
i comoedia 1 delFarie (II. O. Ostrowska), 
Związek artystów  scen polskich: Organizacja 
teatrów  Rzeczypospolitej Polskiej (dv@ku.sja 
na VII zjeżdzie delegatów artystów  scen 
polskich).

— „Comoedia". Tygodnik, poświęcony spra­
wom teatru, kina, m uzyki i literatury, w nr. 
17 (53) przynosi następująca treść: NT. S tefana 
Kiedrzyńskiego (W ywiad „Gomoedii", Księga 
pam iątkow a o Polsce. Dwie premjery w tea­
trach : Narodowym i Polskim („Parys" St. Mi- 
taszewskiego i „Adrjan.na Le Ćouyreuc"),
0  filmach kolorowych, Sport gwiazd fihno- 
wypflh, Jeszcze o teatrze łódzkim, Z opery
1 muzyki (sprawozdania).

mailto:dv@ku.sja
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Z TEATRU IM. J, b ł u  w a u & . l  j u .  w dzisiej- 
śzem przedstaw ieniu szkolnem  o godz. 5.30 popul. 
jjCyrsuiLi ae Bergsrac". Kolę ty lutową wykon* p. 
Niewiarowicz, R oksaną będzie p. Kańska,

Z TLAThU PRŁY UL. RAJSKIEJ „Rusałka", 
InnUsLyczim opera Ih o ra k a  wykonaną zosta­
nie przez operę olomuniecką dziś, i, j. yv po­
niedziałek 9 brn. w Teatrze przy ul. Rajskiej 
Pariję tytolow ą yv> kona znakom ita śpiewacz­
ka M. Mustanowa. We wtorek 10 bm., jako 
czw arta prem iera z rzędu daną będzie słynna 
opora czeska Dr. Jaijacóka „Jcnufa". W ope­
rach tych, popisową partję mają nie tylko so­
liści, ale także chór i  orkiestra. Znaczna część 
biletów zarówno n a  „Rusałkę", jak też i  „Je- 
mifę" jest już rozeprzedaną, pozostałe zaś są 
do nabycia do godz,. 6 wieczór u ,1. Rudnickiego, 
L inia A-B. oraz od godz. O.i.3 wieczór przy 
kasie w  Starym  Teatrze.

P. MIłOSŁAWA DOŁEZANKA, śpiew a-c zfka 
znana w Krakowie wystąpi na koncercie Pol. 
Związku Muz.-Pedagog., który się odhedziic we 
wtorek 10 bm. w  sali Instyturtu marz. z pro­
dukcją,' o prasrrnmie nader interesującym , za­
wierającym  pieśni oraz arie: Gaepariiuiego, Mo­
zarta, Beetbovena, Różyckiego, Pucciniego (z 
op. „TurandoP*), do FanieneUPo^o, Tos*tiego 
oraz pieś»niarzv potakioh.

OSTATNI KONCERT ADY SARI, słynnej 
śpiewaczki koloraturowej, znakomitej pri ma­
donny oper polskich i zagranicznych odbodzie 
się dziś 1. j. w  poniedziałek 9 bm. w  Starym  
Teatrze, Świetna artystka w ykona bogaty pro­
gram, złożony z aryj i pieśni.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

W poniedziałek popołudniu przedstawienie 
szkolne „Cyrano de Bergerac“

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI": 
Poniedziałek: „Rusałka".
W torek: „Jenufa“.

W rti^zawa (1111 m.)  G. K o m u n i k a t  l o t n i c z o - m e t e o r o  
l o g i c z n y  g. 15; K o m u n ik a t  pospoUar^?v i m oteorolo-  
Grłczny g. lf>.4>—17.10: O d c z y t  p. t. „ W i e l k o p o l s k a  i 
M a ło p o l s k a "  — w y p ł .  prof.  P a w e ł  S o s n o w s k i  tr. 17.15: 
K o n cert  p o p o ł u d n io w y .  M u z v k a  le k k a ,  g. 18,41")—19: 
R o z m a ito ś c i ,  g 19—19.?5: O d c z y t  z c v k l n  .O w y b o r z e  
z a w o d u "  p, t. „Z a w ó d  h a n d l o w c a "  — w y p ł .  p. A le k s .  
M o r ozew loz .  g e n e r a l n y  in s p e k t o r  b a n k o w y ,  g . 19.30— 
19.55: O d c z y t  p. t. „ U i im n n j a  I P o l sk a "  — w ygd prof .  
W l.  D zw o n  kow^kl (z c y k l u  ,Nnsj s ą s i c d z l" ) ,  p 19.51: 
K o m u n i k a t  r o ln i c z y ,  jr. 20,15; O d c z y t  p. t. „ Z n a cze n ie  
m o rza  pod w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m  i w v c t io w a w  
c-zyjn** wvph>si  jen .  M a r ju s z  Z a r u s k i  g . 20.30: T ru u s  
m is j a  z K r a k o w a .

P o z n a ń  (270 m.)  G. 17,15— 18.45: K o n c e r t  o r k ie s t r y  
w o j s k o w e j  57 p. p. pod d y r .  p. kpt . V o r e la .  g. 18.45— 
19; N ad p r o g r a m  er. 19—19.25: O d c z y t  p. t. „ B a n k i
W i e l k o p o l s k i e  a  k u p i e e t w o "  -  w y g ł .  d r  S t a n i s ł a w  
P e rn M ezy ń sk i ,  g. 19.25—19.35: K o m u n ik a ty  r o l n i c z o  
g o s p o d a r c z e ,  g. 19 35—20: O d cz y t p. t. „ P o w s t a n i e
P a ń s t w a  P o l s k ie g o  za Piastów** — w > g ł .  dr Z v g m u n t  
W o j c i e c h o w s k i ,  g .  20—22: K o n c e r t  k a m e r a l n y  z u d z ia  
ło m  p. G e r t r u d y  K o n a t k r w s k i c j  ( f o r t e p ia n ) .  "Maryno 
w icz  M a d o io w e j  ( ś p i ew ) ,  J ó z e f a  M a d e j a  (b ln r u e t ) .

B e r l in  (483.3 I 506 tn.) G. 17: O r k ie s tra  k a m e r a l n a  
g. 20 3t); R e c y t a c j e ,  g . 21: K o n c e r t  o r k i e s t r y  g .  2*2.30: 
M u z y k a  le kk a .

M o n a c h iu m  (535.7 m.)  G. 16: K o n c e r t  k w a r t e t u ,  g , 
2b: W ie c z ó r  a u s t r ia c k i ,  g . 22.19: M u z y k a  le k k a .

R z y m  (419 m.)  G. 17.15; M u z y k a  t a n e c z n a ,  g . 20.45: 
Koncert , w o k a l n o  in s t r u m e n t a l n y .

'Wiedeń  (517.2 m.) G o d z . 16 15: K on cert*  g .  20.05: Mu  
z y k a  k a m e r a l n a ,  g . 21.05: B a l l a d y ,  n a s t ę p n ie  m u z y k a  
le k k a .

P r a g a  (348.9 m.)  G. 17: K o n c e r t ,  g. 20.40: W ie c z ó r  
r o z m a i t o ś c i .

B r n o  (441,2 m .)  G. 19: K o n c e r t ,  g. 20: D r a m a t ,  g.
20.30? A r i e  o p e r o w e ,  g  21: M u z y k a  detn .

swe przemówienie p. Karszo - Siedlewski 
wzniósł toast n a  pomyślność republiki czecho­
słowackiej i prezydenta M asaryka.

\'a  przemówienie lo odpowiedział minister 
Benesz, który jiodkrcślit konieczność bliższ-ejjd 
poznania się dwóch zaprzyjaźnionych naro­
dów, w czem główną rolę odgrywa współpraca 
i zbliżenie na polu kulturalnem  oraz w yraził 
życzenie, aby podobny Iestival muzyki cze-

bramkę. W okresie tym lepsza dyspozycja 
strzałowa, środkowej trójki miesjcowych, za­
decydować mogła o znacznie wyższej klęsce 
niż i tak w ysokocyfrowa porażka poniesiona 
przez gości.

Po chwili nzys&nje Czulan. z juidanią doiico- 
nałegc. Alanina o .a ln . punut dla swoich barw.

W ostatnich minut cli gia toczy się w dal* 
szym ciągu pod zuakicui przy gniatającej przb-

skiej byl urząuzony w Warszawie i aby k i/d c  wagi czerwonych, którzy jednak me wyzysku
święto 3 m aja b ,ło  czczone, jak w  roku bie­
żącym, podobną uroczystością w FraJze. — 
Przemówienie swe m inister Benesz zakończył 
toastem na cześc Prezydenta Mościckiego.

Wygłoszono następnie jeszcze kilka przemó­
wień. Zebranie w śiód serdecznego nastroju 
przeciągnęło się do późnej nocy.

Fest:val m u z y k i polskie! w  P r a d ze
Prapa, 9 maja.

Dnia 5 bm., w dalszym ciągu festiwalu mu- 
zvki polskiej, odbył się w sali UmoJeekej Tin 
sedy trzeci z rzędu koncert, poświęcony pieśni 
polskiej, w w .konan iu  p. Korwin Szym anow­
skiej, przy. akom paniam encie p. Karola Szy­
manowskiego i  W acław a Stępiana. Koncert 
odbył się przy wypełnionej sali, budząc nic 
m niejszy entuzjazm , niż koncerty poprzednie. 
Po koncercie odbyło się przyjęcie urządzone 
przez oddziat m uzyczny 1’meleekej Resedy.

Z okaji festiwalu muzyki polskiej w ydało 5 
Km. poselstwo Rzeczypospolitej w Pradze ban­
kiet. na którym byli obecni min. Benesz, cze­
chosłowacki poseł w W arszawie Rirsa, w ice­
prezes m. Tragi dr Stula, biorący udz.at w fe­
stiwalu kompozytorzy i artyści polscy, repre­
zentanci czeskiego św iata artystycznego i nau ­
kowego, oraz przedstawiciele klubów polskmgo 
i czechosłowackiego.

Zebranych p o w i t a !  charge d ‘a f f a i r o S ' Karszo- 
Siedlewski dziękując za tak znakomicie zor­
ganizowane święto m uzyki polskiej, które przy­
padło n a  dzień ś w i ę t a  n a r o d o w e g o  polskiego 
oraz za poparcie ieslivalu ze strony w t a d z  i 
społeczeństwa czec P o s ł o w a ć  kiego Kończąc

U l e o o r  s 7w e a ł K O - p o l s h l  
w Sztokholm e.

Z okazji Święta 3-go Maja odbył się w Sztok­
holm ię w tamtejszym Grand Hotelu uroczysty 
wieczór, urządzony staraniem  Towarzystwa 
szwedzko polskiego. Obecni byli na wieczorze 
przedstawiciele dworu, biskup katolicki, n ie­
mal cały korpus dyplomatyczny ora.z kilkaset 
osób ze sfer kulkiTalno-towarzyskirh. Zagaił 
zebranie prezes Towarzystwa posoł Wohun go­
rącem przemówieniem na cześć Polski, pokre- 
slając iście zdumiewający rozwój jej państwo­
wości oraz wym ieniając rozliczne dowody co­
raz bardziej zacieśniających się węzłów kuł - 
turalnych i gospodarczych między Szwecją i 
Polską.

D y ek to r Muzeum Knyleustierna wygłosił in­
teresujący odczyt o Stanisław ie Leszczyńskim 
i Stanisław ie Ponialowskim oraz u h  stosun­
kach ze Szwecją, Następnie pp. Witkowski o- 
raz Bjork wykonali utwory Chopina, W ieniaw­
skiego i Friedm ana. C iot wieczoru byl w - 
stęp bawiącej w Sztokholmie artystki Opery 
W arszawskiej A dębny Czaptidej. Odśpiewała 
ona szereg a ry j z nieznanych dotychczas w 
.^z.weeji oper Moniuszki, Joteyki i Różyckiego, 
które podobały snę ogólnie Pieśni ludowe Wie­
niawskiego, Niewiadomska go i Młynarskiego, 
śpiewane przez p. Cza.paką w stroju ludowym, 
wywolaW ogólny znehwyd.
■ Uroczystość zakończyła śię .bankietem , na 

którym prezes Wohlin toastował na cześć P re­
zydenta Afościickiego. Dziękował w dluższcm 
przemówieniu poseł Wysocki

-0-

Co grają dzisiaj w kinach?
B a g a te la : „Fedora" (Lne Pju-ry).
Nowości: „Złodziej z Bagdadu". (Ceny zniżone). 
Prom sń „Na szczyt świata".
H eduta: „H ratrna  M arica" (H arry Liedtke)- 
S rtn k » : „Słowik hrśzpafwltt'' ( R i c a r d o  Cortez) 
Uciecha: „Jej kaprys", d ram at 8 aktów  i „Mąż 

nu urlopie", kom. 8 aKt.
W anda. „Droga do przeszłości", dram at 10 akt. 

i Harold Lloyd 
W an u o m a: „Zakazane drngi" i „Polowanie na 

ludzi"

Ze sportu.
Dzień P Z. P. N.

Kawiarnia T e a t r a l n a  w  Krakowie

Dancing Familijny
Pd 1-so maja 192/ i rodzieinie o godzinie 9 wieczór.
w y slep  Duet The Mauro Sons, champion belgijski, sio­
stry Korzeni wskie,, utrakcj 1/  Ti uda Seal tancerka ua 

paluszkach, Zos.u Kus oszówna, tańco wschodnie .  
W s t ę p  w o l n y . 614 W s t ą p  w o l n y .

Z  R a d ł o .
Program stanu radiofoniczny di:

n a  p o n i e d z ia ł e k  d n i a  9 m a ju :
K r a k ó w .  (422) Godz. 18—18.40: T r a o s i u i s j a  % W a r ­

s z a w y  ; p odz .  18.40—19: R o z m a i t o ś c i : erodz, 19— 19.25: 
tn ,p ‘ l e e z y l l  a t a r o ż y t n l  Hindiibit** —

O d c z y t  p. t.  . .K a i n s t r o f a t u a  p o w ó d ź  M iss i s ip i" ,  
dr.  W. Ł o z i ń s k i ,  doc . U .  J . s  podz . 20—20.80: 

J r z e r w a ,  e w e n t a a i a i e  k o m u n i k a t y ;  p od z .  20.30: Trans-  
mi^.la z  W a r s z a w y .

M a r s z a w a .  ( H U )  Godz.  12: K o m u n i k a t  l o t n U ™  m e  
t e o r o l o t r i c z u y ; p o d z .  1*5: K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y ,  o- 
raz  in e t e o r o lo p ic z u y ;  podz .  17.30—17.55: O d c z y t  p. t.: 
, X e l e  1 z a d a n ia  n a u k o w e  fezboły ś r e d n i e j "  — w y p ł .  
d y r .  J a n  J u r a s z y p s k i ;  p o ( h .  18: T r a n s m i s j a  m u z y k i  
t a n e c z n e j  z k a w i a r n i  „ G a s t r o n o m i a "  w  w y k o n a n i u  
o r k i e s t r y  S o b l i i s s l e r a ,  P c w z n e r n  I S i n k o w a :  p ndz.  
R)— 19.2.>: 49 ta le kc ja  k u r sn  e i n m e n t a r n e p o  j e ż y k a
1 ra ircu sk iep o ,  l e k t o r  f>. L u c ie n  Koqnicrny;  p o d z  19 30— 
39.55: (»(ic7.vt p. t.: „ W ł a d z e  n s ł n w o d n w c z e  R zecz y p .  
R o ls k ie iT  — ( 2  c y k l u :  „ C o  kafcdy o P o l sc e  w ie d z i e ć  
p o w i n i e n " )  — w y p l o s i  prof .  A.  .Jan ow sk i;  p o dz .  19.55: 
Twrrnunikat r o l n i c z y ,  p o d z .  20.30: K o n ce r t  k a m e r a l n y .  
W y k o n a w c y :  J ó z e f  O z im iń s k t  ( sk r z . l .  A n to n i  K m i e ć  
t a l t ó w k a ) ,  Lnc. ian R in lk ie w ic z  1 w lo lo n e ż e la ) .  J ó z e f  
Ł a b a s z y ń s k i  (k o n t r a b a s ) .  W in c e n t y  J a k u b c z y k  (k la r  
Jiet),  J a n  M a z u r k i e w ic z  ( w a i t o r n in ) .  B n n e d v k t  Gó  
r e c k i  ( f a g o t ) :  podz .  22: S v p n a ł  c z a s u  K o m u n ik a t y

P o z n a ń .  (2711) God z.  17—18; Koncc?rt o r g a n o w y  prof  
K o w o w i e j s k i e p o ;  podz . 18—18.45; T r a n s m is j a  k on e e r in  
7  W a r s z a w y ;  podz .  19— 19.25; O d c z y t  p. t.  „ P o w s t a n i e  
k o w s k l ;  p o d z  19.25 — 19 35: K o m u n i k a t y  r o l n i c z o  po  
Ł-ystemn w ie l k i c h  m o c a r s t w " ,  w y c ł .  dr. A n d r z e j  Wo.it  
Food n rcze;  pod  . 19.35—20; O d c z y t  pt, „ P i e l e p n i n r  
Btwo P o l sc e" ,  w y p ł  prof . dr. J o n t s c h e r ;  p o d z .  20.30: 
T r a n s m i s j a  r  W a r s z a w y .  ----

B e r l in .  (483.9 1 566) Gorlz. 17: M u z r k a  kameralna,*
p o d z  2Jt 30* R e c r t a c j e :  podz .  2130: PieAnl .

F r a n k f u r t .  (428.6) Godz.  16.30: M u zy k a  o p e r o w a ;
p odz .  20.15: M u z y k a  k am eralna';  podz .  21.15: R e c y ­
t a c j e

L a n p e n b e r p .  (468 8) Godz.  77; K o n c e r t :  p odz . 20,30: 
M o 7 v k a  le k k a:  p o d z  22.45* M u zy k a  t a n e c z n a .

W ie d e ń .  (517.2) Godz. 16.15: K o n ce r t: podz . 20.05: 
G o d z in a  a u s t r i a c k i c h  p o e tó w ;  p odz .  21.05: Picfeni lu 
d o w e .

I tzym .  (449) G od z. 17.15: K o n c e r t  f o r t e p i a n o w y ;
p o d z  21: K o n c e r t  o r k ie s t r y  s m v c z k o w e j .

B r n o  (44.2) Godz. 19: K o n c e r t  ork . ;  p odz .  20: W i e  
c z ó r  h u m o r u .

n a  w t o r e k ,  d n ia  II) m a t a  1927 r.
K r a k ó w  (422 m.)  G. 17.15—18.40: T r a n s m i s j a  z  W a r  

s z a  w y .  p. H.40—l!t: R o z m a i t o ś c i ,  p. 1 U—19.25 O d cz y t  
T>, t  „ Ż y c ie  w y r a z ó w  p o ls k ic h  cz . I I I . :  K o w o p o w s t a l e  
w y r a z y  r o d z im e  ( N o w o t w o r y ) "  — w y p ł .  dr J. Łoś .  
p rof .  O. J . ,  P 19.30—19.55: O d c z y t  p t. . W s p ó łc z e sn a  
p o e z j a  w ło s k a "  — w y p ł .  M. A sftn k a  . l i p  d ł ,  prof,  
p i iu n .  p. 20,30: P r z e r w a ,  e w e n t u a l n i e  k o m u n i k a  
t y ,  e .  20-Hi). P i e r w s z y  k o n c er t  m u z y k i  w ło s k ie j ,  g, 22: 
Ł -^ w u n ik a t  m e t e o r o lo g ic z n y .  S j f f n a i  c z a s u .

u Zwiprzynicrkiego dobry btaniKarż, oraz fik* 
sinrk w napadzie. Sędzia p. Lu-stgarten d ib n  

Następnie na zicłuną murawę wybiegają

GRACOM S 1 MAKKABI
by walczyć z rezultatem  bezbramkpw ym.

0 :0 .
Bialoczerwoiii w stęp u ją  w składnie mekom- 

pUtnym, z Mieczysław skon w bramce, bez B 
la, Lubińskiego, Chruścińskiego i Kałuży. Mi­
mo całego szeregu pewnych pozycyj podbram­
kowych żaana z drnzyn nie jesl w stanie uzy­
skać gaala. Do pauzy częstsze ataki bialo-me- 
biesbich, w ilrugiej połowie naogói Cracovia 
ma przewagę, głownie dzięki świetnej grze ty­
łów Pod koniec zawodów Mnkkabi znowu ita- 
kuje. Sędzia nie uznaje bramki sirzclonej przez 
\Vujcika z pozycji spalonej, Biało-czerwonych 
atak niedysponowany zr względu na niekom­
pletny skład, za te barUzo dobra obrona i po-

Przy pięknej słonecznej pogodzie, n a  boi­
ska CracoY,. rozegrano dwa spuLkaui.i na do- 
chód P. Z. V. N. Na*gół oba mecze były 
interesujące. Pierwsze rozegrano zawody

WAWER — ZWIERZYNIECKI K S. ZAKOŃ­
CZONE WYNIKIEM 2:1 (0:0).

Za(wcdy były prowadzone w żywem tem ­
pie, przy zm ieniających się n ieustann.c sy 
tuan jad i podibraiUiKowych. Naugól znaczną 
przewagę miała drużyna fioletowych, prze 
wyższająca przeciwnika zarówno technicznie, 
juk i kombinacyjnie. Do pauzy jednakże na­
pad fioletowych marnuje kilka pewnych po­
zycyj i dopiero po zm ianie stron udaje mu 
się uzyskać prowadzenie ze strzału Felusia.
Bram kę tę, zdobyto po solowej akcji tegoż na­
pastnika, przeprowadzono, w Jadnym stylu.

W chwiię potem tenże sam pracz podwyż­
sza wynik dla swoich barw, a niehawein 
lowoiskiZydlowY /w  icrzynicckiego Rusinek zdo­
bywa honorowy punkt dla Zwierzynieckiego moc. W Makkabi w yróżn i'5 się bram karz i
■W druży<nie Polotowych odznaczyły się tyły, I obrońcy. Sędz.ą j). Schneider naugół niezły.

 o§o----------

Zasłużony sukces U^sły.
mienia bomba ni" do obrony w bramkę dla 
miejscowych. Publiczność przyjęła p;envszy 
ten sukces czerwonych, gorącym aplauzem.

Po zdo l.\,iu  tej bram ki napad Wisły oży­
wia się jeizcre bardziej i dąży zdecydowanie 
i konsekwentnie do zwycięstwa, la  faul po­
pełniony na Reiimmie I. dyktuje sędzia rzut
karnv, który jednak Adamek strzela wproU w 
ręce Diapale W śród obustronnvcli atakó-w do­
biegła do końca pierwsza potowa gry.

Po paazie następuje właściwa klęska Cza.- 
nych, O ile w picrwszm połowic gry miewali 
jeszcze dobre moment i zagrażali niebezpiecz­
nie bramce miejscowych, tak, żc nie można 
było z góry przesądzić wyniku spotkania, o 
t lc po zmianie stron pod naporem czerwo­
nych załamują się całkowicie i zdeprymowani 
nie są w stanie przeciwstawić oporu napastn i­
kom W isty. 1 

W krótce po kilku pewnych sytuacjach pod­
bramkowych nie wyzyskanych przez środko­
wą trójkę miejscowych, z zam.eszania pod­
bramkowego wyławia piłkę Reiman III i orien­
tując, się w sytuacji z dość trudnej pozycji uzy- 
sKuje dragi annkt dla swoich barw. Po ty m 
sukeosm przewaga miejscowych staje się przy­
gniatająca. W krótki czas potem dzięki niepo­
rozumieniu tyłów Czarnych, objeżdża Aaamek 
obrońcę i bramkarza i przytomnie pakuje pił­
kę do aralia przeciwnika 

Obecnie zanosi się na druzgocącą klęskę 
Czarnych, którzy zupełnie tracą gtowe j po­
zw alają czerwonym podchodź., tuż pod samą

ją pewnych sytaucyj podbramkowych. Czarni 
przeprowadzają dwa niebezpieczne sporadycz­
ne ataki, co stanowi zakończenie spotkania.

Przechodząc do oceny miejscowych naieży  
podkreślić ambitną grę całego zespołu. Nie 
wszyscy jednak stanęli na wysokości zadania. 
Fciga w bramce naogól m irualnie zatrudn.ony, 
popełnił jednak kilka drobnycń błędów Obaj 
obrońcy doskonali, Barek nawet lepszy od do­
brego Skrynuowicza-

W pomocy doskonały Kotlarczyk, najlepszy 
gracz na boisku, bardzo dobry Bajorek, niezły  
Makowska

W napadzie najlepszy Adamek, zresztą dosyć 
zaniedbywany przez wspólgraczy. Z jego to 
kombinacyjny^ h pociągnięć i doskonałych cen- 
tey padły nieomal wszystkie bramki.

Dobry rownrez był kierownik napadu Rei- 
rcan I. Natom iast słabi, Żelazny na lewem  
skrzydle or *z nerwowy Czułak na łączniku. 
Reiman III. poprawił s’ę znacznie od ostatnich 
spotkań, jednak wytazuje* jeszcze znaczne 
braki.

U gości najlepsi Knnopasek w pomocy, Dra­
pała w  bramce, Chmielowski w napadzie. Be­
szta mwgół ambi-lna, poza kilkom a jednostka­
mi, w ykazywała wielkie niedom agania techni­
czne. Sędzia p. Banrmer całkiem dobry.

rom. b.

WYNIKI ZAWODÓW MIEJSCOWYCH.
Korona- Podgórze 2:0 (1:0).
Olsza— Jatrzenka Rez. 3:1 (0:1).
W isła Rez.— Pogeń 6:1.
Grzegórzecki KS -  Błękitni 1 :0 (0:0), Bą­

ble—Grezgórzecki KS II. 2:2 t2:0). Czarni—* 
Świtezianka 3:0 (2:0).

Wis a~Czarni 4 :0  (1:0),
Lwowska drużyna Czarnych, trvumtnjaca 

dotychczas we wseysLkkiii spotkaniach n zgrv 
wanyTli o mistrzostwo ligowe zakończyła swoj 
zwycięski prehod w dniu wczórajszym na boi­
sku W i-ty wobec b.000 widzów. Porażka lwow­
skiej drużyny była w zupełności zasłużona, 
gdyż ze=p6t Czamy-eh przygnieciony przez 'Wi­
si* niemal, żc nie istna] na boisku i z w \ją t- 
Lietn MÓtk -li okresów| bronił się s^r-zegókme 
po pauzie chaotycznie, wykazując znaczne bra­
ki zarówno techn.czne jak i taktyczne.

Przy cudowne], stonaeznej fiogodzie wctiicga- 
ją na odnowione boi-skn Wi.-ly, naprzód dru- 
ż j.ia  Gzarnych, nastypnie drużyna czerwo­
nych W obec sędziego p llnn/igern odbywa ,-ię 
os iwanie stron, przyc/em  W isła wvbiera stro­

nę gorszą pod wiatr* silnie wiejący, oraz za 
słońcem. W pierwszych zaraz momentach prze­
prowadzają lwowsicy goście kilka n ebezniecz- 
nych nłakow. Siły obu drużyn ważą. się, gra 
prowadzona ,e.-t w nie z wy LI* s^ymiiem i o- 
strem tempie Czarni grają bardzo am bitnie, 
ledmikże od samegó początku widać w> raźnie, 
że ustępują miejscowym technicznie w znacz 
nym stopniu.

Ata.kj prowadzone przez czcrwonycli -ą  je­
dnak znacznie groźniejsze, bardziej jednolite 
i żywiołowe. Wre^Ecle' jedno ładne, celowe, 
wprost klasyczne pociągnięcie prawej strony 
napadu czerwonych przynosi im pierwszy 
pnnkt. W szybkiem lempic prowadzony atak 
kończy się cen trą Adamka., którą Reiman I za-

WYNIK1 ZAWUDÓW KRAJOWYCH
Katowice, L F C,—Pogoń 1:0. Zawody 10 

zgromadziły 12 tysięczne tłum y publiczności. 
Obie drużyny w ystąpiły w nieco osłabionych 
składach, Pogóń bez Bacza, I. F. C bez Corr- 
litza U. Pierwszy okres gry należał bezwzglę­
dni do Pogoni, natom iast w drugiej połowie 
przeważali zdecydowanie miej-cowi, którzy 
też zdobyli jedyną bram kę, bom bą Lozoka II 
U Pogoni odznaczyły sie tyły. natom 5a9t linja 
napadu zawiodła, naw et. K uchar nie stał na 
poziomie. Sędzia p. Ruikowskj z Krakowa — 
dobry. --

Lwów. Folonja—Hasmonea 2:2 (1:0) Zawo­
dy te należały do bardzo interesujących. Do 
pauzy przewagę mieli W arszaw iacy, zdoby­
wają! jednak dzięki medyspozycji napadu, 
tylko jeden punkt ze, strzału Apaszowskiego w 
G min. Po pauzie naogól więcej z gry m ają 
lwowinc\f, którzy w yrów nują przez Mai dera. 
Niebawem jednak znowu jirówadzi Polonja 
przez Tupalskiego. a wreszcie wyrównuje pod 
koniec gry S teurrm ann ż rzutu karnpgo.

Warszawa. Warszawianka— Ł. K. S. 2:1 
(2 :0 ). '■łespodz.cwane zwycięstwo słabej dru­
żyny warszawskiej nad Łodzianam i, którzy w  
dotychczasowych rozgrywkach nie -tracili ani 
jednego punktu. W arszaw ianka grała znacznie 
lepiej, niż dotychczas. Publiczności 2.500 o- 
sóti. Sędzia p. /.iem iański.

Łódź. Legja—Turyści 6:1 (5:1). Wysokocy- 
frowe nieoczekiwane zwycięstwo w arszaw ­
skiej drużyny wojskowej dla której nrainki 
zdobyli. La.ńko (3), Ciszewski (2) i Czech (1). 
Sędzia p. Łaba.

Poznań. Warta—JutrzenKa 4:0 (1:0). Do 
pauzy Jutrzenka grata lepiej od W arty, maiąc 
lekką przewagę Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: S ialiński 3, Kosick. 1. Sędzia p. Bankę. 
Publiczności około 3.000.

Toruń Ruch—T. K. S. (4:0 (3:0), Sa.me nie­
spodzianki. Toruńrzyey ponoszą na w łasnym  

; erenie wysokocyfrową pora/.kę ud bardzo do- 
I b r e g o  ruchu. Bram ki dla zwycięzców zdobyli 
Katzy i Sobota po dwie.

Tarnów. Tarnor a— Metal 5:1 Komb. driii!.'T- 
nn żydowska— Samson Od.

Katowice. Policyjny K S — ł^goń (Xowty B y ­
tom'! 4-J f2 :P .

Łódź. L ib i i— ilakoah 5:1 (2:1 , Ci, M. S.— 
Turyści rez. 3:2 ( 2 : l \  ITasnionea— Makkabi 
8:2. W idzew—Union 1:2 (!:2V

Poznań. Reprezentacja Poznańskiego Zw. 
Okr. P. Y — Legja Poznańska 4:0.

WYNIKI ZAWODÓW ZAGRANICZNYCH.
Praaa. Sparta— Nuselsny 7:3, Kładno— l l -  

coria iłfiżkow 2 1
Pudaueszl „33"—Nemzeti 3:2. FTC—ITun- 

garia 1:1 I jpcsli— III keruelet 0:1, Batsia— 
Kispesti 1:1.

Wiedeń. Zawody w piłkę no>ną o m istrzo­
stwo: FAC—W.AC 3:2 f t - 1 \  DCC—Austria 2:1 
CO:), S lo ran—Sinamenng 3:2 (2 :2 \ Admira— 
ltapid 2:0 1:0 \  W aeker— \  ienna 1:0 (0:OV

Praga. S parta— Penarol 1:0 (0:0’*. Y iclona 
(Ktadno’1— Yietoria Ziżkov 2 1 (1:0'), S lavia— 
C. A. F. C. 4:1 (2:0 '.

Chicago. Hakoah (\YicdeńO—Pelcup al S tar 
2:1 (0:1). c

Flor* isdorfer/ C.(Wfedeń)—  
C acovia.

Crr.covia. kontynuuja.r dalej swój międzyna 
"odowy program prz\ go‘o\y>(iic na dnie l i  i 15 
maja br. n o n ą  nie^podzitUikę, a  lą  niewąipii-



6 N O W A' R E F O R M A

w-ie będz.e gościna wiedeńskiej drużyny za- 
w jdow ej. łubianej w Klukowie drużyny Flo- 
r.dsaorter \ C. Jeśli się zważy, że Kraków 
n ie oglądał drużyny wiedeńskiej od 2 lat to 
należy przypuszczać, żo boisko (ira,covii goście 
będzie dawno tam niewidziane Uumy. Florids- 
dorf Oi>3 lat od grywa w zawodowej lidze wie- 
leńskiej pierwszorzędną rolę i należy do czo­

łowych drużyn wiedeńskich, w tabeli mi- 
sirzottskiej zajmuje obok prowadzącej \dm i 
ry, B. A (1. u, ltapidu i Simmeringu 5 miej- 
S e , ,mając mniej rozegranych zawodów, wy­
niki zaś z Ai.strją 2:1, Y ienną 2:1, Slovancm 
3:1 'Adimrą 3:3, W A (Nem 4:2 wskazują, że 
nasz gość znzjduje się w doskonalej formie. 
Do zwycięskiej roprezi.ntaejbAusIrji należą sta­
le gracze 1 loridsdorfu Iszda, Juranić, l)eut- 
scher i i.

Wewnętrzne zawody 
młodzików ,,Cracovii“ .

W niedzielę odbyły się wewnętrzne zawody 
młodzików „Cracovii“ . Startowały zupełnie no­
we, młode sdy, w ykazując w poszczególnych 
koinkurencjach pra.wdziwy talent. Odnosi się to 
przedewszystkiem do Normanda, 'Wraża i Stib- 
begt,, ma szewskiego i Nowaka. Są to w sż, itko 
p o raz pierwszy startujący zawodnicy którzy 
izyskanym i w ynikam i kwalifikują się do licz­

by najlepszych w okręgu, w swych dyscypli­
nach- Dwaj pierwsi rozporządzają wielkim ner­
wem i szybkością, co jest decydujące przy rzu­
tach, u Stibbego w ielka siła, tylko narazie za 
powolny w ostatnim  momencie wyrzutu, wszyst 
kim, rzecz zrozumiała, brak jeszcze techniki, 
Maszewski dobry w skokach, Nowak w sko­
kach i biegu przez płotki. Z innych zawodni­
ków wybili się znani już Irwitt, Teicben i Ma- 
linowski. W szyscy ci zawodnicy przy pilnym 
treningu mogą dojść wkrótce do pięknych re­
zultatów.

W yniki byty następujące:
bieg 100 m: l j  Norm und 12.2. 2) Jarosz 12.6, 

3) Pacyna.
Bittj 400 m: 1) Irwutt 59.8, 2) Normund 62.1,

3) Jarosz.
Bieg 1500 m: 1) Tcichen 4:48.5, 2) Irw itt 

5 01.6, 3) Miś.
Bieg 110'm przez płotki: 1) Irw itt 20.2, 2) No­

w ak 20.8, 3) Chmiel
Skok w dal: 1) Nowak 5.C6, 2) Maszewski 

5.52, 3) Normund 5.51.
Skok w  wyż; 1) Maszewski 1.52, 2) Chmiel 

1 48 3) P acyna 1 42.
Rzut oszczepem* 1) Norm und 45.38, 2) W7ruż 

42.22, 3) Malinowski 4-1.89. Najsilniejsza kon­
kurencja. W ynik zwycięzcy trzeci w okręgu.

Rzut dyskiem: 1) W ruż 31.60, 2) Stibbe 
30,48, 3) Normund 28 08.

Wyrzut kuli: 1) W ru t  9.75, 2) Normund 9.54,
3) Stibbe 9.385.

Nadto odbył się jako ustanowienie rekordu 
okręgowego bieg 500 m: 1) Bukowski 1:13.6,
2) Drozdowski 1-14.1. Obydwaj wychodzą w 
ostrem tempie, następnie prowadzi Drozdow­
ski, aż na 150 m przed metą w ychudzi na 
pierwsze miejsce Bukowski i utrzym uje się do 
mety, ustanaw iając w ten sposób rekord okrę­
gowy.

T U R N I E J  S Z A C H O W Y  W  Ł u D z I .
Onegdajszy dzień turnieju szachowego po­

święcony był rozgrywaniu niedokończonych 
party j; Rubinstein w ygrał z Łow-skim, dr Kohn 
z Blasem, partja Friedm an (W arszawa) z Kre- 
m erem remis, partja Daniuszewski-Friedm an 
( lw ó w ' remis, Kleszczyński-Regedzyński re­
mis. M akarczyk w ygrał z Rubinsteinem.

RUBINSTEIN SZACHOWYM MISTRZEM POL- 
3 KI

Wczorai zakończył się turniej szachowy o 
mistrzostwo Polski. Pierwszą nagrodę otrzym ał

Rubinstein 11.5 punktów. 2  ̂ Tarfakower 10.5.
3) -Makarczyk 9. 4) Iłrgcdziiiski. 5), 6, 7) 
Koch, Frydm an, Chwojmk po 8 punktów, 8) 
Blas-s 7.a p.

II MIĘDZYNARODOWY TUh NIEJ TENNIS0- 
WY K. S. JUTRZENKA

połączony z Trunicjem o mistrzostwo Al Kra­
kowa odbędzie sin w Krakowie w czasie nd dn.

28 czerwca do 3 lipca br. na kortach Sekcji 
fcnnisowej K‘. S. Jutrzenka.

Ruchliwy Sckrctarjał, Turnieju nawiązuje j-uż 
konlakt z czołowymi graczami wszystkich pra­
wie państw Europy, skąd licznie napływające 
zapytania dowodzą wielkiego zainteresow ania 
lą imprezą. — Najlepszą jednak propagandą 
jest ogromny sukces i rozgłos u św iata spor­
towego, jaki uzyskał, dzięki świetnej organi 
zacji, turniej zeszłoroczny.

P »  o t  ś o g p o j g i « ś
D e h la rn c fa  p o ls k ie j delegacji

na miętizunarodowej konferencji ekonomicznej w Oenewie.
W związku z pierwszym punktem  obrad I i ustabilizow ania stosunków gospodarczych 

konferencji gencwokiej, dotyczącym  ogólnej jast konieczność stabilizacji waluty w krajach
światowej sytuacji gospodarczej, polska de-le- konsumcvjnych.

kolei najważniejszym  postulatemgacja złoży la deklarację, którą, poniżej 
w streszczeniu 'podajemy:

Na wstępie, -delegacja konstatuje, że sytuacja 
eKOnomiczna świaia w dobie powojennej, 
w szczególności zaś Europy, pozostawia wiej 
le do życzenia, Lak, żc kw estja.t. zw. ..sanacji 
gospodarczej" jest wysoce aktualną. Jako cel 
tej sanacji, przyjmuje polska delegacja po­
większenie dobrubyta Indnuści w sensie zwięk­
szenia i demokratyzacji tego dobrobytu.

Środlk-iem do- osiągnięcia tego celu będzie 
wzmożenie i  racjonalizacja produkcji, oraz 
nowigkszenie zdolności naby wczej tak naro­
dów, jak i poszczególnych jednostek. Obie te 
kwestje są z sobą nierozerwalnie zląc-aone. 
Rozszerzenie rynków zbytu nastąpić może 
przez wzrost siły nabywczej ludności w e­
wnątrz kraju, oraz przez wzmożenie potrzeb 
narodów stojących na niższym szczeblu kul­
tury. Problem ten b \lb y  bardzo prosty, gdy­
byśm y mieli do czynienia z jednej stromy 
z kraja.mi wysoko uprze-rny-stowionemł, z dru­
giej stro-ny z krajam i rolniczemu o braku na­
turalnych warunków dla rozwoju przemysłu. 
W tym wypadku wysinrozyło-by znieść wszel­
kie przeszkody tamujące obustronne zwiększe­
nie rynków zbytu.

W rzeczywistości jbdnak, w  obecnej struk­
turze gospodarczej pizeważają typy krajów 
o charakterze gospodarczym mieszanym, na- 
wpół rolniczym, nawpoł przemysłowym. Wo­
bec tego rodzaju krajów, nie może być stoso­
wana polityka zepchnięcia ich do rzędu kra­
jów wyłącznie rolniczych. Nie należy to 
w gospodarczym iniereisie państw  uprzemysło­
wionych, których najpoważniejszymi odbior­
cam i są państw a bogate, również wysoce 
uprzemysłowiono.

Jeżeli weźmiemy pięć najbardziej u p rzen y  
sławionych krajów (A ngJJa.,' Sla-ny Zjednoczone, 
Francja, Belgj-a i Niomcy), to eksport ich wza­
jemny wynosił w 1913 roku (ostatni normalny 
rnk): Niemiec 34.6 całego eksportu. Augljl
25.2 proc., Belgji 78.3 proc., Fran-cji 56,0 proc.

Powyższa teza sianie się bardziej zrozumia­
łą, gdy zważymy, ż-e państwa wysoko uprze­
mysłowione muszą wywozić nietylko gotowe | 
towary, lecz również artykuły wysokowarto- 
ściowe. oraz śio-dki produkcji, a więc instalo­
w ać przem ysł w krajach mnnej uprzemysło­
wiony cli. ",

W konsekwencji teza rozszerzenia rynków 
zbyta kosztem istnienia przemysłu w krajach 
mniej uprzemysłowionych, lub kosztem zan ie- 
chia.nia rozwoju przemyski w  tych krajach, 
mającego naturalne w arunki rozwoju, w inna 
być poddana rewizji.

Dalszym warunkiem, uregulowania zbytu

Drugim z
go-sp-od iiki światowej jest jak najmtezywriiej- 
sze wyKorzystanu wszystkich naturalnych sil 
produkcyjnych poszczególnych krajów, przy- 
czcin krarjc rożff»orządSl$ąfce ta-kiemi sdaini, 
winny być zasilone kapitałami, obecnie k-on- 
sumowanomi przedewszy-stkiem przez państw a 
w y sinik o u-prz em y s Uwion e. Naj w ażn i e jszy m
środkiem do usunięcia przyczyny obecnego 
kryzysu miłjfei być racjonalny poazaat kapita­
łów, t. j. znacznie wjęks-ze, r.iż dotychczas, 
uwzględnienie różnych potrzeb krajów o strak- 
mrze mieszanej.

W dalszym  ciągu komecznem jest również 
podniesienie rolnictwa, które w krajach prze­
ważnie i w yłącznie rolniczych równoznaczne 
jest z podniesieniem zdolności nabywczej lu­
dności. I tn punkt ciężkości zagadnienia taży 
w kwestji dostatecznego dopływu kapitałn, 
ściślej mówiąc, zorganizowania kredytu rolne­
go długoterminowego

Zapanowanie rozwoju przemysłu w krajach
0 strukturze gospodarczo mieszanej może zwię­
kszyć tytko kadry emigrantów. Zwiększenie 
zas emigracji światowej jest na razie wyułu- 
czone, choćby ze względu na stanowisko Sta­
nów Zjednoczonych, które pod grozą załam ania 
się. sw-ej społeczno ekomomiicznf j struktury, 
zmuszone były staw iać ograniczenia napływo­
wi fa.i ludzkiej. Jednakże naw et nienamowa- 
nie ruiwuju przemysłu taim, gdizie ma on wi­
doki rozrostu, nie może wyeliminować zjawi­
ska emigracji. Pozostanie konieczność ustosun­
kowania się do tego zagadnienia drogą stałego 
kontaktu krajów em igracyjny oh i krajów im. 
gracyjnyoh.

W konkluzji delegacja konstatuje, że sanacja 
gujpi dfeiisza świata, a przedewszystkiem Euro­
py, stanowi niezwykłe skomnliko—amy pro­
blem, Ltóry nie da jię  rozwiązać przez Jasto- 
sowanie ogólnych doktryn. Jedynie ciągła
1 stała współpraca narodów może skutecznie 
i powoli poszczególne kwestje, dotyczące sa­
nacji gospodarczej, załatwić pomyślnie.

Drogami prcwadzącem-i do le-go jest, obok 
traktatów handlowych także permanentne 
porozumiewanie się sier gospodarczych róż­
nych krajów pomiędzy sobą, zarowno co dc. 
regulowania produkcji, jak też racjonalnej re- 
partycji kapitałów- Delegacja spodziewa się, 
że olTecna Międzynarodowa Konferencja Eko­
nomiczna jest pderwfzem ogniwem, w  łańcuchu 
powyższego współdziałania, klóre winno być 
utrwalone pod egidą Ligi Narodów, bądź przez 
stałe jej organy, bądź przez specjalne organa 
powołane dla poszczególnych międzynarodo­
wych spraw  gospodarczych.

Diariusz ekonomiczni).
— Uchwalone na posiedzenia Rady mini­

strów 6 b. m. kontrpropozycje pożyczkowe ma-

-o§o-
ją charakter ostatecznych w arunków jaki» w 
ubeonej sytuacji finansowej kraju strona pol­
ska mogłaby zaakceptować.

— Pokrycie kruszcowe biletów Banku Pol­
skiego wynosi według ostatniego bilans-u B an­

ku z dn. 30 ub. m. — 54%. Jeśli jednak obli­
czym y je w złotych obiegowych, to wyniesie 
ono 93%.

— Liczka bezrobotnych w tygoonin od 23. do 
3u nb. m, w nosiła 189.998 osób. W stosunku 
do poprzedniego tygodnia liczba zarejestrowa­
nych bezrobotnych zm nie jsz 'la  się o 5.365.

— Hatla unanjowa opracowuje o neon.e pro­
jekt nstawy o stałymi podatku majątkowym, 
przewidującym 'A%  od m ajątku rcuhomego i 
nicrucnomego wartości ponad 10.006 zł Za­
liczki wpłacone na jednorazowy podatek m a­
jątkowy będą zaliczone do nowego podatku.

—  Eksport węgla polsiaego przez Gdańsk, 
Gdynię i  Tczew wyniósł w ub. miesiącu 406.000 
ton, to jest więcej niż w czasie strajku w Au- 
głji. Świadczy to, że węgiel polski nietylko 
ulrzym ał swój stan  posiadania w  krajach śkan- 
dynaw skich, ale go naw et powiększył.

—  Wielka fabryka farb ziemnych liinoniUi- 
wych powstaje w jww. tarnowskim, w wiosce 
Lubińce. Produkcja fabryki obliczona jest na 
eksport.

 o§o---------

K r o n ik a  e k o n u m i c z n a .

WZROST PRODUKCJI ROPY W DR0H 0- 
BYLKIEjti W MARCU R. B. W ytwórczość ro­
py okręgu drohobyckiogo wyniosła w m arcu 
b. r. 46.573 lon, t. j. o 6.334 ton więcei, aniżeli 
w  lutym. W powy ższej ilości przypada na za­
głębie boryslawsko-uustdnowiakie 40.211 ton, 
czyli o 5.565 ton więcej, aniżeli w lutyin b. r. 
W m arcu dowierciła Sp. Akc. „Fanio" w B.l- 
koiwie (okręg stanisławowski) w  głębokości 
828.4 m etry szyb „Stefan 11“ z produkcją 
dzienną 1.5 ton ropy, a Gompagnie Franco- 
Połonaiae w Ro-sulnej (okręg stanisław owski) 
w głębokości 292.12 metrów, szyb „Zofja 
XIV", z produkcją dzienną 2 tony. W kwiet- 
b iu  dowiercilo się Tow. „Lim anowa" n a  szybie 
.Ratoczyn VI) w  Borysław iu w głębokości 
1.637.3 m., uzyskując bard ze poważną pro­
dukcję 70 ton ropy i 13 metr. sześć gazu 
dziennie. W ytwórczość ta  spadła jednak do 52 
ton ropv i 12 mir. sześć, gazu dziennie.

FR2ED UTWORZENIEM BANKU KOMU­
NALNEGO W KATOWICACH Prace nad 
utworzeniem w Katowicach Banku Komunal­
nego posuwają się naprzód. Onegdaj odbyło 
się posiedzeń,e komisji, n a  któremu roztpe try- 
wano projekt statutu, który opiera finanse 
Banku nietylko na skarbie śląskim, ale na po- 
wiataem i gm nuch Zadaniem  Banku Komu­
nalnego będzie w spieranie kredytem przedsię­
biorstw kom unalnych i  użyteczności publicz­
nej, ułatw ianie w spłacie przez sam orządy d łu ­
gów realnych, popieranie n a  większą sfca^ 
ruchu budowlanego i^ m e ljo ra c y , rolnych, 
wreszcie tmansowia pomoc dla drobnych przed­
siębiorstw.

WYTWORCZOSC I WYWOŹ CYNKU W y­
wóz cynku polskiego w mancu b. r. zwiiefcszyl 
się bardzo znacznie, wywóz c y n tu  i pvlu cyn­
kowego w yniósł w lutym  b. r 8.403 (6.556 tj s. 
zł. w zł.), zaś w m arcu b. r. 12.214 (9.317 ty? 
zł. w zf.). Wywóz blachy cynkowe', wzrósł 
w  pierwszym kw artale b. r. w stosunku do 
pierwszego kw artału ub. r. z 1.496 t na 3.22 4 
t\9. (1.388 tys. zł w zł na 3.104 tys. zł. w ł.). 
Wytwórczość cynku surowego ua Górnym Ś lą­
sku wynosiła w b. r . : styczeń 9.904 t., lu ly  
9.328 t., marzec 10.625 t. W całej Polsce w y­
tworzono w styczniu b. r. 1*1.5 tvis t., w lutym  
10.5 tys. t. W Niemczech wytwórczoś‘ć mie­
sięczna w b. r. w ynosiła, w  stycznm  6.612 t., 
w lutym  6.158 t., w  maron 7 021 t.

\

Odpowiedzialny redaktor:
H I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ydawca.

Spółka Wydawnicza „REFORMA1*
Spółka z ogr. odp.

K U P I E  a lb o  w y n a j m ę  
fli>m w K r a k o w i e  z wol-  
HPin m ie azkarii etu .  ew e i i t .  
p o ż y c z ę  p o w a ż n a  k w o t ę  vax 
}■ ig . i e n ie z n e  m i e s z k a n i e  
d w u p o k o i o w e  o d  1 l i s i o p a ­
tia. Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a  
p o d  „ B e z d z i e t n y  e m e r y t *  
d o  N.  K o f o r m y  — do koń-  
cł* m a j a .  *»

Ogłaszajcie się

i l e l o i r :

Pryszcze i wągry
usuwa H y d io n a i Zalecony przez lekarzy Zl- 8. 
B i- C a s p a r  Co., G d ań sk . 555
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P a n i o m ,  c h o r / n u  na a n e m i ę
udzielam bezptatnie po-ady, jak poTb^łarr się 
anemji i uplawów Proszę załączyć markę na odpo­
wiedź Pani KeJrow. Gdańsk, Langgasse 13. U

t e w  w ™ * * ! !  m U i l t
Nofifcrrzysmieisze zrosło zahupOw

r H  e r  b a ł a f l p a r a t y  
i p p n  b .  f o ic g r . l] [

M a ta  

z , M a '
Juljusz Grosse
Sp. z o. o. 

K r a k ó w
Ryncb gl. 84 |

Warszawski {kład
Przyborów fotograficz. 
Szewska 2. Te!. 1428.

P r z y b o r y
p i ś m i e n n e H ‘R e k l a m a ]

i
Basztowa 11. Tel 311 i 4064 

Ma^azyD przyborów  
blorow ych

A. HAWEŁKA
K raków , R ynek c l. 34. 

„P a iao  S p lik ł"

H E R B A T A
RflMLLA ĆFYLOH TEfl
w Jednym ^ a ta o k a . *aj- 
(epacyml W paczkach 

l ( u  kg. — I>la od 
sprzedawców rab a tl

[ Wiedza U
I t

K arsa  niatnryem e 
I dokBztalraJąae

„WIEDZA
pod osoblstem klorown. 
pr.F. Bozuilawa Batry- 
m owle'.  w Krakairlo, 
bL Studencka L. 14 — 
praygotow u ją  tak do m a­
tni*;, Jakotei ao wsiyet 

kle!) iseeamlnńw.

l U b e z p t e c z e n i o I
Towarzystwo ubezpieczeń na życie

„ r e w  i k s ”
ul. iw. Gertrudy 8, tel. 273

[ C u k i e r n i e ]
P .  M A U R I Z I O
R y n e k  g ł .  3 8 . Z

Humlenlone firnu poiectimy naszum tzuieinkpom.
u  i i

FO R T E P I A N Y
P I A N I N A .  F I S H A R M O N J F .  G R A M O F O N Y .  
Na raty. O lbrzym i w yb ó r.
Nowe i używane stule na składzie.

H. SMOLARSKA
S Z E W S K A  9 . 33u

SPRAW Y

PODATKOWE i STEMPLOWE
załatwia hsi

KANCELARJA RADCY WECZYSŁa WA MAYERA
b. naczelnika Wydziału Izby skarbowe!.

H rah u iL , s t r o d o m  ł  T e ie io n  N r 31-45 .

W s p ó l n i A t a
z  k a p i t a ł e m  *

celem zatoienia  w Polsce 
re nlowneito orzcdslęDlorstod. 

poszukutc
Przewiduje się wielkie zarobki. — Fachowiec 
i maszyny są do dyspozycji. — Zgłoszenia 
pod „K. R. 500“ do BOCK & HERZFELD, 

Wien I., Adlergasse 6.
w  w o w w w t w m w w w w w *

i
D r u k  .u o j .  u i t u i L o w a n e g o  h o r y  ega C n d to e n n e u u "  - -  K r a k ó w , F i e k p o ) *  L


